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m m

w zupełności p rzebudow any i odnow iony, w yposa­
żony w now oczesny kom fort — o t w a r t y  
z o s t a ł  i .  l u t e g o  i oddany do użytku 
P. T. Przyjezdnych P rzesz ło  80 pokoi um eolow a- 
nych luksusow o, znaczna ich część ma łazienki 
i telefony, p rzyozdobione artystycznie, zapew nia 
v/3zeikie wygody P. T. Publiczności. vV każdym 
pokoju w oda zimna i ciepła. W szystkie pokoje 

położone do słońca.
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CZECHOSŁOWACJA ODWOŁA SWEGO 
POSŁA PRZY WATYKANIE.

Berlin, 7 lutego. W  kołach zbliżonych do po­
selstwa czechosłow. w  Berlinie rozeszła się po­
głoska, że po zniesieniu poselstwa francuskiego 
przy W atykanie i Czechosłowacja odwoła także 
swego posła. (AW.)

Obecne stanowisko Gdańska.
Gdańsk, 7 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 

komisji głównej senatu gdańskiego, prezydent se­
natu Sahm udzielił wyjaśnień w sprawie konfliktu 
pocztowego z Polską, w skazując na orzeczenie 
wysokiego komisarza Ligi Naród, wydane przed 
kilku dniami w tej spr awie. Znaczenie tego orze­
czenia — zdaniem prezydenta Sahma — polega 
na tern, że strona praw na spraw y została roz­
strzygniętą w  pierwszej instancji. W  razie wnie­
sienia przez Polskę sprzeciwu przeciwko temu o- 
rzeczeniu — mówił prezydent Sahm — Rada Ligi 
Narodów zajmie się tą spraw ą na swej marcowej 
sesji. Rada Ligi Narodów zajmuje się już obecnie 
drugą spraw ą, a mianowicie sprawozdaniem w y­

sokiego komisarza w  sprawie t. zw. „Action di- 
rec-t’t  P rezyden t Sahrn podkreślił -dalei, że orze­
czenie wysokiego komisarza nie spowoduje żad­
nej zmiany w  stanowisku rządu gdańskiego, t. zn. 
że senat gdański nie będzie stosow ał żadnych za­
rządzeń, ani uciekał się do sam oobrony przeciw , 
jak się w yraził prezydent Sahm, nieprawnie urzą­
dzonej polskiej służbie pocztowej, nie chcąc scho­
dzić z piawnej drogi postępowania arbitrażow e­
go, przed decyzją Rady Ligi Narodów. W  końcu 
prezydent Sahm w yraził nadzieję, że Liga Naro­
dów sKuteeznie obroni interesy i praw a w m. 
Gdańska. (Pai.)

—o—

Turcja zgatoasię na utrzymanie patriarchatu
ale tylko w zakresie uprawnień religijnych.

Ateny, 7 lutego. Dzisiaj nadeszła tn odpowiedź 
turecka. Zaznacza ona, że T urcja dotrzym a p rzy ­
rzeczenia, .złożonego jej imieniem przez Ismeta 
Paszę, odnośnie, do patriarchatu. Dodaje ot,a je- 
dnalk, że Grecja i m ocarstw a ośw iadczyły, iż. p a­
triarchat n a  przyszłość nie będzie posiadał pełno­
mocnictw politycznych, ani) administracyjnych. 
Turcja zgadza się na utrzymanie patriarchatu tyl­
ko jako duchowego centrum prawosławia- W obec

tego nie można — pisze nota — wydalenia pa­
triarchy K onstantyna łączyć ze zobowiązaniem 
Lfrzyjętem przez Turcję w Lozannie, pom ew aż 
zobowiązanie to, o ile do tyczy  patriarchatu  reMr 
grjnego naleby1 uw ażać za kw estię w ew nętrzną 
Turcjii). Interw encja ze strony zagranicy byłaby 
przeto nieuzasadnioną. Z tych sam ych powodów 
uw aża trak ta t lozański sąd rozjem czy za niekom ­
petentny. Ton noty  je s t uprzejmy. (Pat.).

WYKŁADY MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
Warszawa, 7 lutego. M arszałek Piłsudski 

przybył do W arszaw y na zaproszenie 18 genera­
łów studiujących grę wojenną na kursie w yszko­
lenia generalskiego. M arszałek przeprowadzi z ni­
mi trzydniow ą grę wojenną. (AW.)

SPRAWA uŁUGÓW MIĘDZYa LJa NCKICH, 
Paryż, 7 fatego. Otrzymana oidl am basadora 

angielskiego odpowiedź w  spraw ię długów, Her- 
riot p rzekazał ministrowi iinansów. Nota angiel­
ska zredagow ana jest w tonie jak  najbardziej se r­
decznym- Potw ierdza się wiadomość, iż tekst od­
powiedzi francuskiej ogłoszony będzie w Ponie­
działek jednocześnie w 'Paryżu i Londynie. (Pat.).

DHOBbiŁC OGł<OSZfiIVIA.

m a t r y m o n ia l n e .
f kGRODNIK z lepszem i kwalifikacjami przyjmie posadę  

w majątkac i  gdzie w iększe kultury ogrodnictwa, za 
kładanb ogrodów w fabrykach konserw lub państwowych  
instytucjach od zaraz lub później Wojciech Nowak, No- 
w aw ieś poczta Wronki Poznańskie. 384

D A IN  EXPELLER odpow. przepisom Minist. Zdrowia 
* pierwszorzędnej jakości z gumowvm koreczkiem. 
Próbne paczki pocztpwe zawierające 3 tuz. za 21.70 zł., 
franko wysyła G. KOŚCIŃSKJ, POZNAŃ fabryka wyrobów  
farmaceutycznych. 399

DAC ZN O SC  Panie i Panowie, chcecie wstąpić w  zwią- 
zek małżeński, udajcie się z zaufaniem do najlepsze­

go Biura pośrednictwa MARLIAKA w Przemyślu, S ło­
wackiego 100, fotografje i podwójne znaczki pocztow e  
przysłać. Biuro na kandydatki i kandydatów z różnych 
sfer inteligencji, kupiectwa i różnej narodowości. Bogaci 
i mmej zamożni mogą znaleść szczęście. Dyskrecja ścisła. 
Setki hstów dziękczynnych za uskutecznione małżeństwa.

8053

D O SA D A  wicesekretarki T. O. M. (biegłej stenotypistki) 
we Lwowie z uposażeniem XL grupy funkcjonarjuszy 

państwowych jest do objęcia od 1. marca 1925. Udoku­
mentowane podania przyjmuje prezydjum T. O. M. ul. 
Sądow a 7/1 p. do 20. lutego 1925. 397

DAS1EKĘ z 25 wzorowych pni słowiańskich po oblocie 
* sprzeda Merz w Osławach koło Delatyna. 407

— RÓŻNE. -
U  AFTY mereżki, plisowania, odbijania, pow iększanie 
1 1 w zorów  endel, frendzle, chwast)- przyjmuje Zakład 
Haftów Akademicka 22. fc p. 348POSADY I PRACE. — KUPNO I SPRZEDAŻ. -

DOTRZEBNY młody, inteligentny człowiek do admini­
stracji „Kurjera Lwow.“. Zgłoszenia między 5-6 po­

południu. Jb8

p  ORT F-PIAN dobry, piękny, sprzedam tanio. Sapiehy 
1 67. I. p. drzwi prawe. 374 — MIES7KANIA.
TAAMSKI płaszcz selskinowy zupełnie nowy okazyjnie 
1 J  mrdzo tanio do sprzedania. Oglądać między 1-3 
godziną, Grunwaldzka 12. krawiec Hawranek. 346

MIESZKANIE nowe 3— 4 pokojowe czynsz dwuletni oo  
I ’ 1 1. lipca do wynajęcia. Zgłoszenia pod „Spokój* d7 
Administracji za kwitem. 38dDJUi )  fc ostiuka Lwów, Kopernika 19. Poleca agrono- 

mów, leśniczych, siły nauczycielskie, wychowaw cze, 
biurowe. W szelka doborow ą służbę dworską, miastową, 
restauracyjną. .-(80 p O R lF P IA N  mechanika angielska, prawdziwie dobry 

1 tanio ^przedam. Kopernika 26, parter gankiem osta­
tnie drzwi. Skier iarski. 373

ZAMIENIĘ 2 pokoje duże, przedpokój kuchnia na 3 lub 
4 pokoje, m ożliw e  centrum miasta, „arter lub I. p. 

Łyczakowska 57. Bazylew icz. 386A ,(b'łCl r liejscowi we wszystkich większych miastach 
Polski do sprzedaży bardzo pokupnego artykułu, po­

szukiwani. Oferty z referencjami przyjmuje Michał Solski 
Kraków, Karmelicka 46. 395

\ l /Y N \J M Ę  pokój dwom panom wraz z utrzymaniem 
Y» W iadom ość fi p. Bergmann, W agllewicza 9, U-P- 

przez ganek. 385
D A P U G Ę  kupię. Zgłoszenia .Papuga" „Kurjer Lw.‘ 
r  375
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Kto 7$  czterej jeźdźcy
Apokalipsy

Rozwiązanie węzła 
gordyjskiego.

Świeżo wydane orzeczenie W ysokiego Ko­
misarza Ligi Narodów p. Mac Donella w  sprawie 
uprawnień pocztowych państw a polskiego 
w  Gdańsku jest dla nas, jak się tego spodziewać 
należało, w  najwyższym  stopniu niekorzystne. 
Inaczej być też nie mogło. W szak ten sam  Mac 
Donell gotów  był niedawno upoważnić senat do 
usunięcia polskich skrzynek pocztow ych w prost 
przemocą, co rów nałoby się jaskraw em u przeT 
kroczeniu kompetencji W ysokiego Komisarza.

Najważniejszem zadaniem w  stadjum obec- 
nem polsko - gdańskiego (a raczej teraz już pol­
sko - komisarskiego) sporu jest należyte um oty­
wowanie słuszności stanow iska polskiego w  Li­
dze. 'Praw a nasze do posiadania nowocześnie u- 
rządzonej poczty w  Gdańsku są tak jasne, że są- 
dzićby można, że będzie to rzeczą nietrudną. Nie 
wolno się jednakże łudzić, że samo wystąpienie 
przed zgromadzonym areopagiem  m iędzynarodo­
w ym  z najbardziej chociażby niezbitymi argu­
mentami i dowodami naszych uprawnień, na pod­
staw ie traktatu  wersalskiego, czy też później­
szych układów, zadecyduje o ostatecznym  w y ­
roku. Liga Narodów nie jest ciałem jednolitem, 
nieczułem na interesy poszczególnych swych 
członków, zw łaszcza silniejszych, kierującem  się 
jedynie programem objektywnej i niezależnej od 
nikogo sprawiedliwości: do tego jeszcze daleko.

Dziś Liga Narodów to tylko pokojowe forum 
nieustannych zmagań się międzynarodowej poli­
tyki, w  którem  dominujące w pływ y posiada An- 
glja, pewna zawsze przewagi, dzięki zgodnemu 
poparciu jej licznie w  Genewie reprezentowanych 
dominjonów O tern pam iętać należy pilnie przy 
podjęciu w stępnej akcji urabiania opinji (praca ta 
musi być rozpoczęta natychm iast i prowadzona 
energicznie) u czynników, m ających głos decydu­
jący w  rozstrzygnięciach Ligi Narodów.

Uważam, że w  kwestji gdańskiej dotychczas 
w Polsce zbyt wiele zw racano uwagi na sprawę 
zależności Gdańska od Berlina i na pangermań- 
ską politykę Senatu, a za mało zdaw ano sobie

spraw ę o tendencjach polityki angielskiej w  sto­
sunku do Wolnego Miasta.

„The foreign trade is Englands policy“ — oto 
podstaw ow y dogmat polityki angielskiej. Stąd też 
polityka zagraniczna Angiji jest przedew szyst- 
kiein przygotow aniem  terenu dla eksploatacji 
handlowej, zdobywaniem nowych rynków  zbytu, 
paraliżowaniem konkurencji i ochroną brytyjskie­
go kapitału. Polityka św iatow a imperjum b ry ty j­
skiego, tak pojęta, musi siłą rzeczy dąży ć do o- 
panow ania najważniejszych na ziemi punktów 
strategji handlowej. . — ąj]

Takim punktem dla handlu z kontynentem  eu­
ropejskim jest Antwerpja; G ibraltar, Malta, Suez 
i Aden dla strzeżenia drogi morskiej do Indji; Si.i- 
gapore dla pilnowania handlu do Australji, w resz­
cie Honkong jako bram a w padow a do olbrzymie­
go państw a chińskiego.

Zmiany, terytorialnie będące wynikiem woj­
ny światowej, zmusiły Anglję do zwrócenia bacz­
niejszej uwagi na W schód Europy. Handel zagra­
niczny, ten spiritus movens jej polityki światowej, 
uczuł potrzebę stałego punktu oparcia na morzu 
bałtyckiem, skąd mógłby rozpocząć swą akcję 
„zdobyw czą11, na Rosję, nowo powstałe państw a 
bałtycKie i Polskę. To pyło powodem presji Lloyd 
George’a do utworzenia z Gdańska W olnego 
Miasta, w  którem  też usadowiono w net stałego 
reprezentanta interesów brytyjskich w osobie 
W ysokiego Komisarza Ligi, Anglika. Umocnienie 
sw'ycii wipływów na brzegach BałtyKU w ydaw ać 
się musiało angielskim mężom stanu tembardziej 
za wskazane, że jedynie ono mogło doprowadzić 
do pewnego szachowania w pływ ów  francuskich, 
które z chwilą powstania wielkiego państw a pol­
skiego (mogącego odegrać dominującą rolę w e 
wschodniej Europie), zależnego w  wielkiej mierze 
od P aryża  nabierać zaczęły rozmiarów niepokoją­
cej B rytanję konkurencji.

Gdańsk stal się więc jednym z licznych te re ­
nów walki o w pływ y między Francją a Angiją. 
Uszczuplając nasze uprawnienia w Gdańsku, An­
giji nic chodziło ty le  o godzenie bezpośrednio 
w  interesy Polski, lecz wyłącznie o paraliżowanie 
supremacji francuskiej- Przyznać trzeba, że F ran­
cja zdaje sobie dobrze spraw ę z tych zamierzeń 
angielskiej polityki w  Gdańsku i stara  sie je paro­
w ać forsowaniem budowy portu w  Gdyni, który 
uniezależniłby Polskę od Gdańska.

Jak z powyższego w idać ,'k ryzys, k tóry  w y ­
buchł ostatnio na de błahej na pozór spraw y 
skrzynek pocztowych, m a znaczenie daleko po­

ważniejsze i wciąga spór natury lo karnej w  skom ­
plikowany krąg polityki światowej.

Stosownie do natu ry  zagadnienia muszą być 
zastosow ane środki zaradcze. Spraw ę gdańską 
przegram y w  Lidze Narodów, choćbyśm y w yka­
zali sto razy słuszność naszych żądań, jeśli na 
tym  terenie nie znajdziemy modus vivendi z p re­
tensjami angielskimi. Że tak jest w  rzeczyw isto­
ści, wskazuje najlepiej rada, dana kiedyś Polsce 
przez Herriota, by spór gdański uregulowała 
w  drodze bezpośredniej z Foreign Office.

Należy wiec zastanowić się, w  jaki sposób 
Polska może pogodzić w  Gdańsku interesy w ła­
sne z interesami angielskiemi? To stanowi 
gwóźdź całego problemu.

Przedew szystkiem  rząd polski w ytrw ać mu­
si bezwzględnie na stanowisku jak najdalej idą­
cych represji wobec wszelkich zaczepek Gdań­
ska. Jedynie bojkot zupełny Wolnego M iasta mo­
że uświadomić Angiji zupełną zależność lozwoju 
Gdańska od P oIski. Gdańsk izolowany, bezw ar­
tościowy jako port importowy, me będzie stano­
wił dla Angiji dotychczasowej atrakcji. Na argu­
menty natury praktycznej Anglicy są i będą zaw ­
sze najczulsi. Wszelka słabość i ustępliwość rzą­
du w  chwili obecnej rów nałaby się zupełnemu 
zrzeczeniu się praw  Polski w  Gdańsku.

Pozatem  jednakże dyplomacja nasza musi 
dążyć do w ykazania Angiji, że interesy Polski 
idą po linji rozwoju jej handlowej ekspanzji i u- 
zgodnić musi pod tyin względem stosunek w za­
jemny obu pańsrw. Dzisiejsza chwila ułatw ia bar­
dzo to trudne zadanie, albowiem zbliżeniu fran­
cusko - rosyjskiemu, Anglja, dla utrzym ania we 
wschodniej Europie równowagi w pływ ów  gospo­
darczych, chętnie przeciw staw i popierany przez 
nią blok gospodarczy Polski i państw  bałtyckich.

Nie znaczy to oczywiście, by zbliżenie takie 
na polu gospodarczem Polski do Angiji oznaczało 
oziębienie naszego stosunku do Francji.

Rozwiązanie gdańskiego w ęzła gordyjskiego 
leży obecnie najzupełniej w  rękach ministra 
spraw  zagranicznymi. Nie ma nic do stracenia. 
Od tego, czy nasza dyplomacja zdoła nawiązać, 
kontakt należyty  w  sprawie gdańskiej z Angiją. 
zależy cała przyszłość Rzeczpospolitej u ujścia 
W isły. Całe społeczeństwo poprze wydatnie 
wszelkie ceiowe zarządzenia rządowe, świadome 
powagi chwili i konieczności ostatecznego roz­
strzygnięcia żywotnej dla Polski kwestji dostępu 
do morza. T. L.

 oxo------

Teatr nagich masek.
W ystaw iając sztuki Ludwika Pirandeiib 

„Sześć postaci szuka au tora’’ i „Grę“, sceny sto­
łeczne zaznajomiły ostatnio szerszy  ogół z naj 
Charaktcrysityczniejszemi, obok „H enryka IV.”, 
utworami najmodniejszego bodaj współczesnego 
dram aturga włoskiego, którego sław a i powodze­
nie sięgają dziś jtfż daleko poza granice słonecznej 
Itaiji. Dość zaznaczyć, że dw a teatry, z tego je­
den w Stanach Zjednoczonych, grają w yłącznie 
jego dzięła. Czy rozgłos ten jest uzasadniony 
t zapowiada stalą gw iazdę na  firmamencie kul­
tu ry  teatralnej, czy też Pirandello jest tylko je 
dnym  z tych niższych, nagle zjaw iających się, 
'błyszczących m eteorów, k tó re równie szybko 
giną w mroku zapomnienia, nie m ożna jeszcze 
przewidzieć, sędziw y bowiem dram aturg (liczy 
podobno 60 'lat) na tPlolu działalności d ram aty ­
cznej należy do najmłodszych. Tak, czy owak, 
w szystk ie  jego dotychczasow e utw ory, jakkol­
w iek wykazują silnie jednostrouiną m anjerę, stoją 
wysoko ponad przeciętną m iarę zw ykłej pop’ 
wności i czy  wy wołują głośne pochwały lub ostre 
tflMiZeciiyy, każą o sobie mówić; a  to  je s t w iele 
w obecnych czasach, zagrożonych praw dziw ą po­
wodzią umiejętnie sfabrykow anych „wypracoW ań 
scenicznych” .

P, ' wojną św iatow ą znany by t Pirandello 
jako ś wiem y nowelista, zw raca jący  uwagę na 
sidbic w ielka .oryginalnością ujęcia swego poglą­
du n a  zaobserw ow ane zjaw iska życiow e i spe­
cyficzną metodę indukcyjnej: konstrukcji w ro z ­
winięciu charak terystyk i przedstawionych typó \ 
za pomocą stopniowego, coraz silniejszego cie 
iłow ania zrazu lekko tylko szkicow anych komu 
"ów. Akcja była dla niego zaw sze jedynie odpo­
wiednio dolmanem tłem, służącem  do uw ypukle­

nia zasadniczych ryisów odtw arzanych postaci 
Rzecz oczywista, że dążność ta do plastycznych 
form w ypow iedzenia się, rozerw ać musiała z cza 
sem  ciasne, ograniczone ram y noweli j  doprow a­
dzić cfo pełniejszej, ipodatniejszei i w yrazistszej 
sztuki dramatycznej, przem aw iającej żyw o i bez­
pośrednio, w budowie bardziej monumentalnej 
i barw nej, pozbawionej przy tem  niepotrzebnego 
balastu naracyjnego.

P rzed  niespełna dziesięciu laty napisał Piran­
dello pierw szy sw ój utw ór sceniczny, odtąd zaś 
w  krótkich odstępach -czasu w ypuszcza w  świat 
jedną sztukę za drugą, jak b y  się obawiał, że sto­
jący mu jeszcze d-o dyspozycji okres twórczość’, 
nOe pozwoli w ypow iedzieć sie w yczerpująco i do­
statecznie-

T iagedja (jeśli to tak  nazw ać można) Pisa 
rzy, k tó rzy  nie potrafią idei sw ych rozwinąć ca ł­
kowicie w  ram ach użytego  w  tym  celu rodzaju 
twórczości literackiej, polega w ciągłem zmaganiu 
się z obraną formą i u y p ły w ając tm i stąd  Iog;czr.ie 
Wrażeniami1 pewnego niedopowiedzenia. Klasycz­
nym tego przykładem  jest L-uSigi Pirandello. Podo­
bnie jak  nowele jego zaw ierały wiele p ierw iast­
ków  dram atycznych, k tó re m ąciły ach wewnę­
trzną harmonją tak i sztuki jego sceniczne są 
właściw ie udram atyzowanem i nowelami.

Dram aty Pirandella nie są odtworzeniem  ży­
cia realnego, pozbawione są zupełnie czynnej ak­
cji, nie żyją życiem wtasnem . Zagadniteniem zasa- 
dniczem i w yłącznem  dla au tora jest abstrakcyj­
nie ujęty problem  psychologicznej wiwisekcji 
swego poglądu w  pew ien problem,, uosobiony 
w postaci bohatera. W szystko  inne, to tylko ubo­
czne akcesorja, -służącc do uwypuklenia charak te­
rystyki, to  jedynie środki umożliwiające możliw i 
wszechstronną obserw ację. Na tle naiw nej i Ma­
nę], dowolnie rozw ijającej się Intrygi, zdziera Pif. 
stopniowo jedną za  drugą zasłony, okryw ające

(prawdziwą (podług jego pojęcia) treść  zagadnie­
nia. aż wreszcie w  scenie ostatniej pokazuje nie­
ludzko skrzywioną, nagą m askę zjadliwej ironji 
Spiritus m ovens jego dram atów  jest poza sceną 
i narziuca poruszającym  się w tak t ruchu niewi­
dzialnej sprężyny manekinom słow a i dzy ń " 
k tó re wola autora może zamienić spokojnie 
w każdej- scenie argumentam i chociażby nawet 
w ręcz przeciwnymi- Dlatego też do -ostatniej 
w prost chwili trudno się zorjentować, jak brzmi 
teza, dla obrony której staje w szranki Pilrandeflo 
i czy  oa-ia subtelnie snuta pajęczyna intrygi nie 
służy jedynie dla w yw ołania tem silniejszego 
końcowego kontrastu. Niepewność ta pozostaje 
jednakże i po o&tatniem opuszczeniu ku rtyny , 
gdyiż mimo wszelki' stoicyizm bohaterów  w łoskie­
go m istrza, mimo ich- pogodne, zdaw ałoby sie 
zupełnie obiektyw ne poglądy, w yrażające  się 
w  głośnem okazywaniu w yzbycia się wszelkich 
osobistych namiętności i bezpośredniego zain tere­
sowania do problemów życiowych, bezw iednie 
praw ie i w brew  może wolt autora w y ry w ają  sie 
im (przecież słow a buntu i protestu, przytłum ione 
balastem  szumnych frazesów  i narzuconego sztu­
cznie cynicznego uśmiechu.

To reż Pirandello, jakkolw iek uw ażany b.vć 
musi za m istrza wysokiej m iary, nie może jeszcze 
sięgać po laury doskonałego, tw órcy  głębin dtr- 
szy ludzkiej i jej przeżyć, lecz dotąd, fest tylko 
niedoścignionym wertuozem w  brutalnem  ukazy­
waniu -niewiary we w szystko i w szystkich. W  tern 
leży przyczyna, dlaczego trudno przewidzieć, cza 
dorobek jego twórczości będzie spiżowym poimii- 
kiem w kulturze ludzkiej, cziy też tylko znam ien­
nym  epizodem w dążeniu do znalezieniia now ych 
dróg wr w spółczesnej sztuce dram atycznej.

Dr. T. Lubaczewskl.
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W .T '  ... A  .  "'J kultuialny człow iek czyta
J E -» -c C §  „P rzegiął Światowy" najtań­
sze  ilustrowane czasopism o w Polsce. Prenumerata kw ar­
talna 2 zł. pólrojzna 4 zł. roczna (z premjami, książko- 
wemi) 8 zł W szelkie koreepondecje i prenumeraty prze­
syłać pod adresem: Skrzynka pocztow a 135 Warszawa.

Polityka zagraniczna Węgier.
Ma posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego 

wygłosił min. sldra w zagr. Szitovsk,y ekspose o 
polityce zagranicznej Węgier- M inister zaznaczył 
n a  wstępie, że w przeszłości W ęg ry  nie miały 
własnej polityki zagr., gdyż p o lity K ą  tą  kierował 
Wiedeń- Pow odem  minimalnego w pływ u W ęgier 
na politykę zagraniczną byłej monarchji był fakt, 
że prezydent R ady ministrów Tisiza protestow ał 
napróżno przeciw  wojnie i musiał patrzeć obo­
jętnie na  to, jak  naród Węgierski wciągano do 
w o jn y , która mu nie przyniosła żadneji korzyści. 
Musimy — mówił m inister — podziękować prze- 
dew szystkiem  angielskim j w łoskim  mężom stanu 
za w ysiłki w  celu stw orzenia praw dziw ego po­
koju, przyczem  nie zapominamy o francuskich 
mężach stanu), których głos decyduje przy w szy st­
kich uchw ałach. P rojekt protokołu genewskiego 
zdejc się b y ć  jeszcze problem atyczny i dlatego 
W ęgry nie zaim ą w tej spraw ie stanow iska, do­
p ó k i  inne p aństw a nie powezm ą odpowiiledniej d e ­
cyzji. P rzyjęcie w yż wymienionego protokołu po­
łożyłoby kres jednostronnemu rozbrojeniu W ńiża- 
jncemu godności i interesom  W ęgier.

Co do stosunku W ęgier do innych państw  - 
oświadczył minteter, że W ęgry będą u trzym yw a 
ly  przyjazne stosunki zarów no z wiekimi, jak i 
małym i państwam®, a  zw łaszcza ze sąsiadami. 
Anglja i W łochy były pierw szem  państwem , k tó ­
re w yciągnęły  pomocną dłoń do W ęgier. W ęgry 
w ypełnią sw e obowiązki międzynarodowe mu­
szą się jednak domagać również, aby  i inne pań­
stw a spełniły sw e obowiązki w obec niich. Najlep­
szym dowodem dobrej woli W ęgier je s t fakt, że 
W ęgry jedyne w całej Europie środkowej są 
zw olennikam i wolnego handlu i przywozu. W ę­
gry zaw arły  ze w szystkim i sąsiadującym i k ra ja ­
mi trak ta ty  oparte na klauzuli największego u- 
przjywilejowania. Tylko trak ta t z Czechosłowacją 
nie w szedł jeszcze w życie z powodu chwilowych 
trudności istniejących w  tym  kraju.

Niezrównane w gatunku oryginalne

E L  G A M E L
tutki do papierosów  wyrobu

Zjednocz, fabryk, tutek i bib.

Herliszka, Bełdowski, Mszyli
w  K r a k o w i e .  8092

PRASA LITEWSKA O POLSKO-ŁOTEWSKICH 
STOSUNKACH.

Pi asa  litew ska stale czerpie tem aty  dla 
sw ych artykułów  wstępnych w różnych zagad­
nieniach obchodzących Polskę. Nic dziwnego, be 
przecież całe  zagadnienie państw a 'litewskiego 
ściśle się w iąże ze w szystkiem i spraw am i, jakie 
m a na porządku dziennym  w  polityce zagranicz­
nej Polska. Oto czytam y ostatnio w  „Echu’’ a rty ­
kuł pt. „Polska i Łotw a", w  którym  to  półoftojal- 
ny organ litewski, stosując przysłow ie „Kogo Pan 
Bóg chce zgubić-tem u rozum odbiera", zarzuca 
Polsce nieumiejętność pozyskaniu przyjaźni ło­
tew skiej. P ierw szym  krokiem  nowej polityki eu­
ropejskiej w  stosunku do Rosji miało1 być wzmoc­
nienie bloku państw , graniczących z Rosją. W blo­
ku tym  Amigi ja i F rancja przeznaczyła pierw sze 
miejsce Polsce, k tó ra odrazu w y k azała  swoją 
niezdolność w ypełnienia tej roli. Pow ażne dzieło 
Polska rozpoczęła od zażądania od Łotw y sześciu 
gmin, od oddania których uzależniła swoją pomoc.

Następnie ,,Echo“ zarzuca Polsce spowodowa­
nie wzmocnienia bolszewickich w pływ ów  po­
przez jej (politykę na białoruskich i ukraińskich' 
terenach.

* -—-0X 0—

Tak ciasnG w Krlsce.
Pod tym  tytułem  zam ieszczony w  sobotnim, 

numerze „Kuriera1 L w ow sk iego’ fejleton p rzy­
niósł obok licznych w yrazów  uznania także i 
pew ne zgrzyty- Autorowi chodziło o przedstaw ie­
nie kontrastu między w arunkam i pracy  inteilek- 
tualnej u  nas a  zagranicą. Dla scharakteryzow ania 
w ybrał autor dw a konkretne — i zdaniem jego 
— najbardziej się do tego nada jące typy p rzed ­
stawicieli nauki ii sztuki. T em at ten był niejedno­
krotnie omawiany w  kołach znajomych literatów, 
a rtystów  i dziennikarzy. Naszkicowany' przeż au­
to ra  obrazek jes t ty lko  skróconem  przedstawie­
n iem  objaw ów  i) wniosków.

Przypadkow o zdarzyło się, że przedstawi­
ciele obu naszkicowanych typów  znaleźli się 
w kontakcie z R edakcja i autorem .

Poniewflłż cli! przypadkow i przedstawiciele 
typów  ujT7eli w obrazku w łasne odbicia uczuli się 
nim dotknięci, przeto autor zm uszonym  iest za­
znaczyć, iż tworząc obrazek me miał na myśli ka- 
l ykaturow ać kogokolwiek ze znanych sobie osób i 
Przykro m ą  że mimowoii w yrządził komuś w y ­
im aginowaną choćby krzyw dę. Autor raz  jeszcze 
zaznacza, że chodziło mu o charak terystykę tła, 
a nfe o portretow anie jednostek. T* K.

RUMUNJA STOSUJE REPRESJE GOSPODAR­
CZE WOBEC NIEMIEC.

Bukareszt, 7 lutego. M inister skarbu Bratiamu 
oświadczył dziennikarzom, że przed kilkoma dnia­
mi rząd niemiecki w ręczył rządowi rumuńskiemu 
notę, w  której zapow iada uregulowanie kwestji 
ułez ułatwionych między Niemcami: a Rumunja na 
podstawie planu Dayeisia. Nota ta  nie może być 
uw ażana za podstaw ę do rokowań, w obec tego, 
że  rokow ania te zostały  z winy. Niemiec odro­
czone na 3 hi lat, widziała się Rumunja zmu­
szoną przejść do represalji, a to n a tu ry  gospodar­
czej ;j finansowej. Na podstawie paragr- 18 dodat­
ku do trak ta tu  wersalskiego;, będą w szystk ie do­
bra niemieckie powojenne w Rumunji skonfisko­
w ane i zlikwidowane, tow ary niemileckie będą 
o j  M s r  w  w ysokości 96%,  wkońcu będzie
pobilerana za tow ary  niemieckie trzykro tna ta ry ­
fa celna. (Pat.).

GNIAZDA KOMUNIZMU.
T rzy  związki zawodowe zamknięte zostały 

5 b. m. w  W arszaw ie, a to: żydowski związek 
fryzjerów, spożyw czy i służby domowej. — 
W  chwili w kroczenia policji, obecnych było w 
związku 122 osób, z tych 'aresztowano 27. Podczas 
rewizji znaleziono odezwy komunistyczne. Głó­
wnie agitacja komunistyczną zajmowali sic człon­
kowie związku fryzjerów.

ROZPOWSZECHIENJE RADIO W  ROSJI.
S ow jety  zrozum iały doniosłe znaczenie radio 

dla rozległej Rosji1, cierpiącej na bezdroża i b rak  
komunikacji -ii. przedsięw zięły energiczną akcję 
w  kierunku umożliwienia korzystania z radio 
szerokim  w arstw om  ludności. W  samej RSFSR, 
(tj. Wfelkorosji) zarejestrow anych było do 15 zra. 
przeszło 100.000 „przyjacieh’1 iradib. Jiyjz1 w ydano 
25 num erów radio-gazety, k tó rą można słuchać 
przez n aj ty  ̂  m i t  yw niejsze ap a ra ty  (w artości 5—6 
rublil złotych) z odległości 300 km.

Oprócz koncertów  stacje nadaw cze (jest ich 
już kilka) regularnie urzadzaia naukow e odczyty 
i lekcje. Odbiorcze aparaty  na życzenie chłopów u 
staw iają  w  dalekich i zapadłych wsiach. Napływ 
zam ówień jest ogromny i dla w arsztatów  radio­
technicznych starczy  roboty na 2 j pół miesiąca.

A cóż u nas?
OZIMINY W ROSJI ZGINĘŁY.

Moskwa, 7 lutego. Korespondent „Praw dy" 
w nader ciemnych barwach maluje, stan  rolni­
ctw a w  okręgach dotkniętych nieurodzajem. Na 
ogólną powierzchnię 900.000 dziesięcin zasiewów  
ozimych zginęło 300.000 z powodu posuchy, szko-- 
dników i braku śniegu. B rak śniegu pociągnąć mo­
że za sobą całkowite zniszczenie zasiewów ozi­
mych. Chłopi pozbywają się na gw ałt inwentarza 
żywego, lub karmią poszyciem z dachów. (AW.)

Zjawiska rrebieskie w lutym.
W  lutym przybyw a dnia o jedną godzinę i 28 

minut. W  ten sposób przybyw a dnia aż do 22 
czerwca, poczem dzień maleje, aż do połowy 
grudnia.

Aby obserw ow ać nocne niebo gwiaździste, 
najlepiej czyńić to o godzinie 22-giej, w  połowie 
miesiąca o 21, a z końcem o godzinie 20-tej. 
W  stronie południowej spostrzegamy wspaniałą 
konstelację Oriona z trzem a jasnemi gwiazdami, 
zwanemi laską Jakóba. Ku stronie lewej i nadół 
patrząc, widzimy szafirowo świecącą gwiazdę, 
Syrjusza, główną gwiazdę w  konstelacji W ielkie­
go Psa; jest to najjaśniejsza na horyzoncie i dla­
tego w ydaje się nam tak jasna, ponieważ znajdu­
je się stosunkowo blisko ziemi. Aby praw dziw y 
stosunek wielkości określić, musimy znać odle­
głość gwiazdy. Na lewo, powyżej Syrjusza, w i­
doczny jest Prokyon w konstelacji Małego Psa. 
Między konstelacjami Małego i Dużego Psa znaj­
duje się, konstelacja Nosorożca; po stronie półno­
cnej widzimy Kasfora i Polluksa, należą one do 
konstelacji Bliźniąt.

Na zachód od zenitu, powyżej Bliźniąt, w ido­
czna jest jasna Capella w konstelacji Woźnicy. 
Gwiazda Capella w  rzeczywistości składa sit* 
z dwóch gwiazd. Także gwiazda Beta w  konste­
lacji W oźnicy składa się z dwóch gwiazd. Idąc po 
Drodze Mlecznej dalej od W oźnicy, spotkamy 
Perseusza i Kasjopeję. Między temi dwiema 
gwiazdami znajduje się grupa m ałych około 2000 
gwiazd, które tw orzą jednolity system  na Drodze 
Mlecznej. Po stronie wschodniej horyzontu znaj­
duje się Lew i Regulus, podczas, gdy konstelacja 
Panny dopiero wschodzi.

Co się tyczy planet, to M erkury widzialny jest 
rano po stronie południowo-wschodniej, tylko 
z początkiem lutego. Z końcem m arca zaś zoba­
czymy go już o wieczornej porze. P laneta  W tnus 
zanika o rannym  zmierzchu. P laneta Jowisz w i­
dzialny jest na blisko awie godziny przed w scho­
dem słońca. Saturn wschodzi o północy; planeta 
Mars o wieczornej porze, lecz jego siła jasności 
stale maleje.

Zaćmienie księżyca powstaje, gdy ziem i* 
znajduje się m iędzy księżycem  a słońcem w cza­
sie pełni księżyca; zaćmienie słońca zaś, gdy księ­
życ się znajduje m iędzy ziemią a słońcem, w  cza­
sie nowiu.- Położenie księżyca i ziemi sprawia, iż 
w  dniu 8 lutego będziemy mieli częściowa za ­
ćmienie księżyca. Cień ziemi przykryje więc czę­
ściowo całkowicie przez słońce oświeconą tarczę 
księżyca. W  Europie można będzie to zjawisk? 
obserw ow ać wieczorem w  niedzielę od godziny 
9 (21) 9 minut do 15 minut po północy. Największe 
zaćmienie wynosić będzie prawie trzy  ćwierci 
tarczy, dokładnie mówiąc: 735 tysięcznych śred­
nicy księżycowej. Spodziewajmy się pięknej po­
gody. G.

TRAGICZNY ZGON SŁAWNEGO ANATOMA.
Znany w  Europie profesor anatomii, Ale­

ksander Kulczycki*,-rosjanin. b profesor uniw ersy­
tetu w  Charkow ie a  następnie w  Petersburgu, 
skazany .onego czasu w Rosji na śmierć a; nastę­
pnie ułaskaw iony, po długich perypetiach dostai 
$ię do Londynu, gdzie jego przyjaciel, kierow nik 
londyńskiego iiinstytutu anatomicznego, profesor 
Smith, u łatw ił mit pracę w  laboratorjum  swojem
i kontynuowaniu prac naukowych. Przed paru 
dniami prof. Kulczycki około południa chciał w in­
dą dostać się na czw arte piętro instytutu anato­
micznego. D rzw i w indy o tw orzy ły  się za w cze­
śnie, IPirofe-sor m ający krótki w zrok w ypadł i prze 
w ieziony doi szpitala, mimo operacji, życie za ­
kończył. Zm arły cieszył się jako anatom sława 
europejska. P rzed  wojną b y ł w  Rosji osobistoiścia 
bardzo w pływ ow ą.

NADZWYCZ. MROZY NA MORZU CZ ARNEM.
Z końcem stycznia na- północnem w ybrzeża 

Czarnego morza w ciągu całego tygodnia szalał 
nadzw yczajny cyklon, k tó ry  napędził mróz od 17 
do 33 stopni. Dufżio winnic — m. in. znana  Abran 
Diurso (fabrykacja szampana) — zostało doszczęt­
nie zniszczonych.

——o— -
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K O P E R N I K
jeszcze tylko kilka dni

T T f a g c c i j  a  c i o m u
jeszcze tylko kilka dni

Polski statek rotorowy
Dążności aerotechników  skierow ane są obe­

cnie przedew szystkiem  w  kierunku w ykorzysta­
nia energji kinetycznej prądów  powietrznych 
i zastosow ania jej bezpośrednio w  celach kom u­
nikacyjnych oraz w  budowie silników. P race ta­
kie zw iązane są z uprzedniem doktadnem  zazna­
jomieniem sie z t. zw. prawam i aerodynamicznemi.

P raw a  aerodynam iczne normują oddziaływa­
nie ośrodka pow ietrza na płaszczyznę w  trzech 
w ypadkach  głównych, w  pierw szym  wypadku, 
k iedy dany jest prąd pow ietrza1, a płaszczyzna, 
chociażby w ykonyw ała ruch obrotowy,, posiada 
swój s ta ły  punkt oporu, w  drugim w ypadku pod­
czas równow agi ośrodka a ruchu płaszczyzny, 
w trzecim Zaś, kiedy tak  pow ietrze jak  i Płasz­
czyzna p o ja d a ją  sw oją w łasną energię! kinety­
czną. P raw a  oddziaływ ania na siebie pow ietrza 
i płaszczyzny w  pierw szych dwóch wypadkach 
są (podobne), praw ie identyczne. D la aerotedm i- 
ków  formułki, obejmujące te praw a są podobnie 
do użycia jak dw a jednakowe klucze, otwierające 
ten  :sam zamek.

W  Niemczech dał się poznać w  ostatnich 
czasach z prac na tern polu inż. F lettner, k tó ry  
SKOnstruował na podstawie p raw  aerodynam icz­
nych, w ystępujących w e wspomnianym trzecim  
w ypadku, t. zw. ruchom y żagiel do popędfu okrę­

tów . Zasada, na której się) opiera to urządze­
nie opiewa: W ielkość oporu, jak i staw ia podczas 
•wliauru płaszczyzna, będąca w  ruchu, je s t w prost 
proporcjonalną do prędkości płaszczyzny oraz 
w iatru. To praw o da się zadem onstrow ać przy  po­
m ocy p rąau  wody. Jeżeli prad wody, w ytrysku- 
jący  z rurki z w ielką prędkością chcemy prze­
ciąć szybkimi zamachem płaskiego miecza, to w y ­
w ołam y tak  wielki opór wody, że często łamie 
on miecz na dwoje.

W ieść o w ynalazku F lettnera obiegła cała 
fcdfę ziem ską p rzy  pomocy świetnie zorganizo­
wanej propagandy techniki niemieckiej- Nie było 
dziennika, k tó ryby  o nim nie pisał.

Tym czasem  dowiadujem y się, że na długo 
przed1 wynalazkiem  Flettnera, został skonstruo­
w any  podoony rotor na tym samym prawie Ma­
gnusa, p rzez polskiego technologa, ba, naw et 
L w ow ianina IP. Antoniego Ciorooha, mającego tu 
'taj sw ą stację doświadczalną.

Pragniem y, b y  wynalazkiem  p. Giorocha z a ­
in teresow ały  się -sfery techniczne, w  pierw szym  
mzędziie T ow arzystw o Politechniczne celem u- 
stalenia rzeczywistej jego wartości technicznej 
o raz  ewentualnej eksploatacji; dla żeglugowych 
potrzeo Polski.

Chrońmy dzieci od upadku 
głodu.

Pragnąc przyjść z pomocą m aterialną i mo­
ralną opuszczonej młodzieży — podjął inicjatywę 
zbiórki pieniężnej na zasilenie funduszów Komi­
tetu  „Chleb Głodnym Dzieciom" i „Ochronek ko­
lejowych". P rzy  sposobności nadawania lub od­
bioru całowagonow ych przesyłek  pobierać będą 
stacje od kljentów drobne datki pieniężne za wyrę­
czeniem cegiełek, opiewających na 10 groszy. 
Skromne te datki bez żadnego znaczenia w  po­
równaniu do wpłacanych równocześnie należyto- 
ści za przewóz przysporzą w  ogólnej sumie zna­
cznego funduszu na w skazany zbożny cel. — Nie 
;Wątoię, że w  akcji tej znajdę poparcie całego spo­
łeczeństw a, przyczem  zaznaczam, że datki te bę­
dą m iały charakter dobrowolny, a stacje o trzy­
m ały surow y zakaz w yw ierania w  tym  kierunku 
jakiegokolwiek przymusu.

Inż. Karol Barwicz 
Prezes Dyrekcji kolei państwowych.

Unszłichf zastępcą Frunzego. Zastępcą komi­
sarza ludowego dla spr. woj-sk. Frunzego miano­
w an y  został Unszlicht. (Pat.)

—o—

M A j t t ł Y S I j ^ N K A
jeszcze tylko kilka dni

I I  a b s b  u  r g ó w
jeszcze tylko kilka dni

Losowanie przysięgłych.
W czoraj odbyło się w sądzie okr. karnym  

publiczne wylosowanie ław y przysięgłych, k tóra 
będzie sądlaiić spraw y w  drugiej zw yczajnej k a ­
dencji rozpoczynającej się w  pierw szych dniach 
m arca. Losowanie odbyło się pod przewodnic­
tw em  prezesa sądu Hawla, w obecności prokur, 
dr. Giirtlera. Jako  sędziowie głóiwni wylosowani 
zostali pp.: T okarski1 Józef, Pow idzki Kaz., Po­
ryłeś- Maks., Chrzanow ski Alloj-zy, Żółkiewicz R.. 
Stan., Żurawięcia Jan, Ghawłowski Piotr, Rostom  
ski W ih ., Gurzkowski-Janicki Jan, Kugler Franc., 
M alzacher Henr. (umarł), dr. P aw lik  Stef., Unger 
Igu., M azurkiewicz Ferd., W ęglarz Franc., Iw a- 
n-owicz Tald, W ierzbicki Stan., Sawicki Emil, Dr. 
Skaza Stan., Rychłow ski Kaz., Bystrzanowiski 
Kaz., Groblewski Kar., Huczyński Józ„ dr. P raun 
Stan., SoLohek Kaz-, W ajda Pud., dr. P ikor Boi., 
Lang Artur, Kulesza Fel., W anat Franc., dr. Gór­
ski M arian, H aw ranek Ldw., Procelli Zygm., 
Skorodeckil Ferd., dr. Makiem O skar |  Żylski Klau­
diusz. — Na zastęp tów  przysięgłych wylosowani 
zostali pp.: Skorus Jan, dr.'L ów  Zygmunt, Obręb- 
ski Zdzisł., Tyika Józ„ Haihn Bern., Komorowski 
France, dr. Halpern H. Jak., Napiórkowski1 Stan. i 
Jainick. W iad.

p im L o jc k a .

ORDER ROLI.
M inisterstwo rolnictwa zamierza zaprojekto­

w ać ustaw ę o odznaczeniu zasłużonych rolników 
„Orderem roli".

Z sali sądowej.

Wyrodna matka.
Głośne by t o we Lwowie ubiegłego roku are­

sztowanie służącej Olgi Brzezickiej pod zarzutem 
zamordowania swego dziecka, urodzonego jesz­
cze w  r. 1922. Od tej po ry  w prow adzała ona sąd 
opiekuńczy w  błąd, wskazując, że dziecko jest na 
w ychowaniu w  tej czy owej wiosce. Gdy w resz­
cie krętactw o w ydało się sądowi podejrzanem i 
wezw ano policję do wyjaśnienia tej spraw y, 
Brzezińska przyznała się przed policją, że nie mo­
gąc sobie dać rady z m aleństwem, zakopała ie 
żywcem  w  nocy na cm entarzu w  Kleparowie. 
W skazała naw et przypuszczalny grób niemowlę­
cia na cmentarzu,, kopano, lecz na ślad zwłok nie 
natrafiono.

W czoraj zasiadła Brzezicka przed trybunałem  
przysięgłych, oskarżona o zbrodnię m orderstw a. 
Po przesłuchaniu św iadków ława przysięgłych 
7 głosami potwierdziła winę, 5 zaprzeczyła. W o­
bec tego trybunał w ydał w yrok uwalniający.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Oliserwatorjuffl astronomicznego Politechniln L w s k i e j

7. lutego 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 
Temperatura 
Kierunek wiatru 
Prędk. wiatr.

741-1 mm
+  2 8° C 

SW 
19

734-4 mm 
4-7-2° C 

SW  
29

732-7 mm 
+  1-7° C 

SW  
11

Teir ••■atura najwyższa +  7-2, najniższa +  12. 
Godziny według południka lw ow skiego.
Uwaga: pogoda.

Umińska uwolniona od winy i Kary
Paryż, 7 lutego. Sąd po 5-iruinutowej n ara ­

dzie w ydał jednom yślnie w yrok  uw alniający St- 
Umińską.

R ozpraw a w  procesie Umińskiej rozpoczęła 
się w  atmosferze nacechowanej niezw ykłą sym ­
patią dla oskarżonej. Akt oskarżenia podkreśla 
nadmiernie podrażnioną w rażliw ość Umińskiej 
oraz rozpoczliwy stan zdrowia Żyznowskiego. 
Przypomina, że 12 lipca Umińska sam orzutnie za­
ofiarowała swą krew  dla dokonania transfuzji na 
chorym. Przesłuchanie prowadził przew odniczą­
cy  isądiu iOnzysięglłydi! Mouton, w  sposób widocz­
nie życzliw y dla oskarżonej. Ekspert dr. Paul 
stwierdził, że Żyznowski mógł żyć najwyżej jesz­
cze 8 dni. P rokurator Dentguigno wygłosił św ie­
tne przemówienie, w  którem  zaznaczył między 
innymi, że wolałby znajdować się w  roli obrońcy 
w  tej sprawie, k tóra jest jakgdyby piękną lęgen- 
dą miłości, pomimo, iż zakończyła się tragicznie. 
P rokurator opisywał scenę końcową dram atu z 
talentem  i bezstronnością, przez k tórą jednak 
przebijała w yraźnie sym patja dla oskarżonej Nikt 
niema praw a zadaw ać śmierci, czy to przez nad­
miar nienawiści, czy naw et przez nadm iar miłości, 
flrawo nie k arze  jednak  czynów popełnionych nie­
raz nieświadomie, lecz potępia zbrodnicze zam ia­
ry, których w  tym wypadku nie było. Dzień dzi­
siejszy jest tym  dniem, w  którym  nieugięte prawo 
musi ustąpić przed miłością i współczuciem. Mo­
w ę obrończe! wygłosili adwokaci Rudenko i Henri 
Robert. W  swojem osratniem słowie Umińska po­
wiedziała, iż kochała do szaleństw a Żyznow skie­
go i gotowa była dla jego ocalenia oddać w szyst­
ką swą krew. W yiok uniewinniający oskarżoną 
przyjęity został z uczuciem wielkiej radości przez 
publiczność, wypełniającą salę obrad po brzegi 
(Pat.)

Z Polski i ze świata.
NOWE TYTUŁY.

Nowy regulamin dyrekcji koleji państwowych 
wprow adza nowe tytuły, a to zamiast „prezes dy ­
rekcji" ty tu ł „dyrektora koleji państw ow ych", za­
miast „dyrektor w ydziału" ty tu ł „naczelnik w y ­
działu", a zamiast „naczelnik działu" rytuł „kie­
rownik działu".

NIE DUSIĆ DŁUŻNIKÓW.
Kupcy w  Łodzi zam ierzają ogłosić odezwę do 

fabrykantów  i całego kupiectwa łódzkiego, w zy­
wającą wierzycieli do kroków um iarkowanych 
wobec dłużników kupców, znajdujących się w  po­
łożeniu fatalnem. Odezwa zaleca prolongowanie 
długów i nieegzekwowanie ich. W  odezwie poło­
żony będzie nacisk na to, że tylko wzajemnemi 
ustępstwam i ochronić będzie można od upadłości 
wiele firm, które walczą obecnie z trudnościami 
finansowemi.

NADUŻYCIA POBOROWE W  KRAKOWIE.
Zawieszono w  czynnościach szefa poboru 

p rzy  DOK. W iśniewskiego, komendanta P. K. U. 
W ołga i zastępcę kapitana Lubonia. Aresztowano 
żandarm a wojskowego więzienia Pachynskiego 
i podoficera pracującego w  P . K. U.

O ZABÓJSTWO LINSKERA.
odbyła się 6 bm. rozpraw a w najwyższym  sądzie 
wojskowym  w W arszaw ie z powodu zażalenia 
nieważności przez prokuratora sądu wojskowego 
we Lwowie przeciw w yrokow i uwalniającemu p. 
Hankego. N ajw yższy sąd uznał zażalenie proku­
ratora lwowskiego jako nieuzasadnione i zatw ier­
dził w yrok uwalniający sądu lwowskiego.

WYBUCH DYNAMITU W POCIĄGU 
OSOBOWYM.

Onegdaj rano w ydarzy ła się katastrofa 
wybuchowa w  pociągu osobowym Kałoszwar- 
Wielki W arażdyn. W  przedziale III. ki pizepełnio- 
nego pociągu osobowego znajdował się magazyn 
nier Lutz, k tóry  z polecenia firmy swej miał do 
W arażdynu transportow ać 5 kg dynamitu. Przed 
stacją nastąpił straszny wybuch. 5 kg dynamitu 
eksplodowało i cały w agon stanął w  płomieniach. 
Pow stała straszna panika, wielu pasażerów  w y ­
skoczyło z pociągu, będącego w  biegu. 23 pasaże­
rów  zostało ciężko pokaleczonych. Przewieziono 
ich do szpitala w Wi* lkim W arażdynie. Stan ich 
beznadziejny. Prawdopodobnie nastąpiła eksplo­
zja skutkiem wyrzuconego cygara tlącego się.
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K R O N I K A -
Kalendarzyk.

D ziś rz. kat. Starozap.; gr. kat. N. o Mytari. jutro 
rz. kat. Apolonji p.; gr. kat. Joana Zołot. — Vv schód 
słońca 6 48 ; zachód 4 21.

Teatr Wielki.
Niedziela o 3 pop. „Kopciuszek" — w iecz. „Aida".
Poniedziałei: „Lampa Alladyna", 50 prc. zniżki.
Wtorek „W esele Figara".
Sroaa „Halka", 50 prc. zr.iżki.
Czwartek „W esele Figara".
Piątek „Sen nocy letniej", premiera.
Sobota o 3 pop. „Kopciuszek"—w ieczór „Trubadur"
Niedziela o 3 „Kopciuszek" — w ieczór „Sen nocy 

letniej".
Teatr Mały.

Niedziela „Pan Dyrektor".
Poniedziałek i wtorek „Swit dzień i noc" z p. D ę­

bicką.
Środa, czwartek „Pan Dyrektor*.
Piątek „Swit dzień i noc", z p. Łoz.ńską.
Sobota „Proces rozwodowy", premiera.
Niedziela „Proces rozwodowy".

Teatr Nowości.
Niedziela, poniedziałek, wtorek „Radio-dziewczyna".
Środa „Madi".
Czwartek, piątek, „Radio-dziewczyna".
Sobota „Mad*".
Niedziela „Hrabina Marica".

Teatr Bagatela.
Codziennie: Nadscem a lit.-art. oraz radjo — koncer­

ty. Początek o godz. 815.
Kinoteatry:

„LEW": „Messalina".
„APOLLO": „Messalina".
„KOPERNIK": „Za jedną noc".
„MARYSIEŃKA": „Żydzi w  Ameryce".
„CHIMERA": „Hrabina Paryża", II. część „Apas z“.
„PAŚAŻ": „Złoty Grobowiec".
„FATAMORGANA": „Młodoćć zwycięża".
„SZTUKA": „Tajemniczy pasażer".

Biuro Koncertowe M. Tuerka.
Wtorek 10 lutego: Ignacy FRIEDMAN, pia­

nista. Piątek ] 3. lu tego: Józef SZIGETI, skrzypek. 
Niedziela 15. lutego: ECHO KRAKOWSKIE, 
Chór męski. 392

Ze Lwowa.
— T ow arzystw o Przyjaciół Francji. Odczyt 

p. S tanisław a W asylew skiego p t „Rehabilitacja 
pani HańskiCj’1 będ!z,ie pow tórzony przez prele­
genta staraniem  T-w a Przyjaciół Francji w  po­
niedziałek, 9- bm. o godzinie 7 w  sali T -w a Poli­
technicznego, ul. Zimorowicza 9. B ilety nabyć 
można wcześniej w  Księgarni Naukowe] (Hotel 
George'a).

— D i. Leon KrzemickL którego pogrzeb od­
będzie się dziś o  godz. ] 1 przedpoł. z domu żałoby 
przy ul. Batorego, b y ł autorem  książki o choro­
bach w enerycznych a nie w ew nętrznych — jak 
mylnie w ydrukow ano.

BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI!
W  niedzielę dnia 8 M ego b. r. o godz. 10 rano 

w  lokalu p rzy  ul. Zielonej 1. 7, odbędzie isię zebra­
nie członków. Na porządku obrad re fe ra t prezesa 
okręgu w isprawie budowy domu we Lwowie 
i organizacji sekcji doraźnych zapomóg. W  inte­
resie dobra organizacji i kalżdego członka obecność 
iegjonistó w konieczna.

— Lwowska Izba adwokatów liczy 1068 człon­
ków, z  tego w e Lwowie 520. Kandydatów  adw o­
kackich było  w e Lwowie w Izbie lwowskiej 338. 
W  r. 1924 w pisano na listę kandydatów  w  Izbie 
lwowskiej 73 nowych adw okatów  a ubyltek w  tynv 
roku w ynosi 50. IJość kandydatów  adw okackich 
Się zmniejszyła, co św iadczy o tern, że w  stanie 
adw okackim  panuie przepełnienie. J a k  na Lwów 
za wie'le je s t adwokatów, to też wielu z nildi za­
rab ia stosunkowo mało. Koszta sądow e są obe­
cnie bardzo w ysokie, czego następstw em  jest w y ­
taczanie procesów  ty lko  w  razie koniecznym. — 
W  bardzo wielu w ypadkach s tro n y  godzą się ce­
lem uniknięcia olbrzymich kosztów  sądow ych i a- 
dwokaokich. Pilenia ctw o się zmniejsza.

— Miejski zakład opału od 5 bm. obniżył cenę 
bukowego drzew a opałowego. Cena za 100 kg. 
z dostaw ą do domu, rąbanego na 4 kaw ałki w y­
nosi zamiast 3 zł. 80 gr. od 5 bm. 3 zł. 50 gr.

— Połączenie telefoniczne Lwów—Pardubice. 
Z dniem 15 b. m. zaprow adza się relacjęi telefoni­
czna Lw ów —Pardubice. Opłata za zw ykłą 3 mi­
nutową rozmowę w  tej relacji wynosi 4 złote.

— Stowarzyszenie emerytów inwalidów, wdów 
I sierot d o  pracownikach kolejowych przyjmuje 
od dnia 6 lutego wkładki i w pisy na rok 1925 
przy ul. B artosza Głowackiego 8. f. piętro, p rezes  
Antoniak.

OBŁAWA POLICYJNA.
Ub. nocy, tym  razem  w  rejcnie III. kom. P. 

P., przy udziale 30 posterunkowych, 18 w yw ia­
dowców pod kierownictwem trzech komisarzy 
przeprow adziła fck&pozyturu polic. śledczej obła­
wę. Po  skrzętnych przetrząśnięciach zaułków  i 
nor, przytrzym ano 20 osobników w  tem kilka ko­
biet, kwalifikujących się, do „Brygidek". 
STRASZNY WYPADEK W KAMIENIOŁOMACH.

Podczas wysadzania kamieni w  kamienioło­
mach w  Korcu p. Równe zdarzy ł się onegdaj tra ­
giczny w ypadek. Oto zajęty tam  robotnik Teodor 
Gliamuła podsunął się nleostrolżnie już po zapale­
niu lontu do miejsca przeznaczonego do rozsadze­
nia, a eksplodujący w  tej chwili dynamit, oprócz 
ciężkich potłuczeń na calem  ciele, wypalił mu 
oczy. Nieszczęśliwą ofiarę Wypadku (przywieziono 
do tut. szpitalla.

ZBŁĄKANE DZIECKO.
Na mil. K ętrzyńskiego znaleziono w czoraj ma­

łą, około 2 lata liczącą, zbłąkaną dziewczynkę. 
Dziecko, k tó re jeszcze nie umie mówić, :ubrane 
było w  czerw ony w łóczkow y kapturek  i p łasz­
czyk iasno-popielaty. D ziew czynka aż do zgło­
szenia się rodziców, aaojjekuje się kom isariat 
dzfehiicy VI.

NOWY OSZUST NA BRUKU LWOWSKIM.
Od dwóch tygodni grasuje po Lwowie jakiś 

nieznany do dziś policji osobnik, k tóry
trudni się wyłącznie naciąganiem  kupców . Spryt­
ny ten  oszurf, uzbrojony w  pieczątkę „O bszar 
dw orski w  CzerlanaclT’ przedstaw ia się kupcom 
jako dr. Zygmunt Bocheński, poczom robi zam ó­
wienia na tow ary, zabiera je, a  rachunek poleca 
odesłać dn wspomnianego zarzadu- W  ten sposób 
udało mu się naciągnąć kilku kupców, w  tem p. 
Grodhiołstkitego p rzy  ul. W ałowej 9. Rachunki nad­
sy łane do rak dr. Kolischera, właściciela obszaru, 
oczywiście nie zostały  w yrów nane. Zawiadomio­
na io manilpnacjacih oszusta policja, rozpoczęła za 
nim poszukiwania,

SKRADZIONE FUTRO.
Zapominając widocznie o lwowskich „specja­

listach", zostaw ił na ul. Kalecza, przybyły  tu z fol­
w arku Skotniki Jakón Bohosiewicz swój wóz bez 
dozoru. Po  chwili skonstatow ał z przerażeniem, 
że skradziono mu z woził futro baranie, wartości 
500 złotych.

Drobne wiadomości.
Prezydentem krakowskiej Izby handlowej 

ł przemysłowej został p. Tadeusz Epstein, a w i­
ceprezesem inż. Jan Peroś.

— Z karty żałobnej. W  W arszaw ie1 zm arł w  38 
r. życia znany pejsażysta, arty sta  malarz W łady­
sław  Majewski. Całą młodość spędził w  Mona­
chium.

172.120 bezrobotnych w Polsce. „Robotnik11 
podaje, że w  dniu 24 ub. rnies. liczba bezrobot­
nych w  całej Polsce w ynosiła 172.420 osób. Z te­
go na Łódź przypada 40 000, na W arszaw ę 5.000, 
na B iałystok 4.000 bezrobotnych. (AW.)

— Komitet Pierwszej Pomorskiej W ystaw y  
rolnictwa i przemysłu w Grudziądzu (26 czerwca 
do 6 lipca 1925) (Zawiadamia, że jeneralne przed­
stawicielstwo w ystaw y Powierzył Ajencji Wscho- 
niej, do której C entrali o raz w szystkich jej Od­
działów w spraw ach w y staw y  zw racać się na- 
leży-_________________________  405

Droguerja Mr. Ernesta Somsego
(dawniej L. Śladowskiego) ul. Akademicka 2, Hotel Georga 
poleca największy w kraju sortyment kosmetyki k r a  - 
■ io  w  e j  i  * a g r a t i i o * t i t e j .  Perfumy, pudry, 

kremy, barwiki na w łosy, przybory tualetowa i t. p.
Na składzie zaw sze najnowsze kreacje światowych  

wytwórni kosm etycznych: ATKINSON, HOUBIGANT, 
GUER1AIN COTY.

Zawiadamiam moją P. T. Klijentelę, że nabytą od 
p. Śladowskiego droguerję p .o w -d zę  w  własnym zarzą­
dzie i kilka razy do roku uzupełniam skład swój wprost 
ze  źródła w najnowsze i najlepsze wytwory kosmetyczne. 
Zamówienia na prowincję wykonuje się jak dotychczas, 
odwrotną pocztą. Uprasza się uważać na ad res: 389

Mr. farm, Ernest Bornse
Droguerja, Lwów, ul. Akademicka 2. hotel Georga.

KURS WYROBU KILIMÓW GOBELINOWYCH.
Krajow y Patronat przem ysłow y przyjmuje wpisy 
na kurs w yrobów  gobelinowych w  biurze Patro­
natu przy  pl. Smolki 1. 3 w  godzinach od 11 do 1 

w  południe. Bliższe szczegóły ustnie. 403

Zebrania, odczyty i widowiska.
Jubileusz amatora. W  Stow. drukarzy lwów. 

„Ognisko", P iekarska 18, odbędzie się dżiś, w  nie­
dzielę, 8. bm., uroczyste pizedstaw ienie ku ucz­
czeniu 35-letniej pracy amatorskiej scenicznej Jó­
zefa Durkalca. Odegraną zostanie sztuk*- z życia 
rob. p. t. „Raj utracony". Początek o g. pół do 7 
wieczorem.

— Wznowienie „Halki" spotkało się z bardzo 
życzliwem przyjęciem publiczności, k tóra wido­
wnię w ypełniła praw ie do ostatniego miejsca. 
W obec takiego powodzenia „Halka" pow tórzona 
będzie w  środę z 50% zniżką. Halkę śpiewać bę­
dzie p. Kopaczyńsika, Jontka p. Drabik.

— W „Weselu Figara" w e w torek po raz 
pierw szy dublować będzie rolę Cherubina mło­
dziutka, utalentow ana i obdarzona bardzo pięk­
nym głosem p. Marja Popowiczówna. Pozatem  
obsada będzie ta sam a co na premierze.

— Abonament na luty. Tylko do w torku w łą­
cznie sprzedaw ać będzie kasa Teatru W ielkiego 
(I piętro) bloczki abonamentowe na luty, gdyż są 
one już na wyczerpaniu. Po w torku kasa bezw a­
runkowo abonamentu tego sprzedaw ać już nie 
będzie.

— Ostatnie przedstawienie „Świtu dnia i no­
cy" oraz „Pana Dyrektora". W  T eatrze Małym 
przygotowuje się nowa prem iera w obec czego 
„Świt dzień i noc* oraz „Pan D yrektor" pójdą je­
szcze tylko kilka razy.

— „Sen nocy letniej". Pod reżyserią Sosnow­
skiego odbywają się próby ze „Snu nocy letniej" 
Szekspira, k tórą ujrzym y w  piątek

— Komitet pań balu lotników (14 bm. w  Ka­
synie i Kole lit.-art.) odbył posiedzenie w  W oje­
wództw ie pod przewodnictw em  p. prezyd. Neu- 
mannowej. Po wstępnem przemówieniu prezesa 
Ligi obrony powietrznej państw a, p inż. Stan. 
Rybickiego, w yw iązała się ożywiona dyskusja, 
mająca na celu zapewnienie balowi, jak najwięk­
szego powodzenia. Przewodnictwo bufetowego 
komitetu pań objęła p. Helena GabryszewsiKa. 
Komitet ten odbędzie jeszcze; jedno posiedzenie 
w e środęi. 11 bm.

NA KRAWĘDZI DNIA.

Sprawa małżeńskiej portmonetki
Mam już w  tece gotowy refera t na  ten  temat. 

W  referacie moim, że kw estja krzyżow ania ras  
i doborow ości potom stw a zaleiży więcej od 
portfelu m ęża, aniżeli od portm onetki żony. M ał­
żeństw o jest to — mojem zdaniem — gabinet 
koalicyjny, w  'którym  on jest ministrem pełno­
mocnym a ona także ministrem ale bez teki. — 
Praw ica powinna w iedzieć, co bierze a lew ita : co 
daje.

Niejasną dla mnie by ła  Kwestia, kto ma peł­
nić funkcje m inistra skarou. Ponieważ tradycja 
parlam entarna dow ierza te  obowiązki zw ykle 
prawicowcow i albo przynajmniej mężowi stojące­
mu po za partią, w ięc skłonny byłem przeprow a­
dzić reformę w  tym kierunku, że tym  razem  w 
galbiineoie familijnym funkcję m inistra finansów 
powinna objąć żona.

Ale psycholog, Cecil W ebb-Johnson, słusznie 
w swojem dziele P- t.: „Zdrowie i szczęście iżony’* 
zauw ażył, że m ałżeństw o, to  jedyna instytucja 
społeczna, k tó ra  nie znosi żadnych „reform ’7.

Argum enty (Psychologa dadzą się iskondenzo- 
wać w  następujących tezach.

1) Mężczyzna, k tó ry  pozw ala żonie puszczać 
pieniądze, je s t niedołęga.

2) Kobieta, m ająca za dużo pieniędzy, łatw o 
się demoralizuje i narusza harmonię m ałżeńska.

3) Kobieta, k tóra nie zarabia, nie m a poczu­
cia w artości pieniądza.

4) Kobieta, k tóra w ychodzi z a  mąż jedynie 
dla portm onetki męża, nie będzie mi'ała dla nieso 
większego respektu, jaki ma dla każdej w ypcha­
nej portmonetki.

5) Pojmowani/e męża jako ży w ej portm onetki 
podw aża samą istotę m ałżeństw a, gdyż m ałżeń­
stw o jes t gabinetem  koalicyjnym  a  nie d yk ta tu rą  
P artii

Zwracam  uwagę, że tezy te  powiedział li­
czony psycholog a nie kraw ędziarz, k tó ry  dare­
mnie oczekuje dymisji w  obecnym m a łż e ń s k im  
gabinecie. K.
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Z teatrów świetlnych.
MESUAUNA — KINO APOLLO

Jestto  drugie w spaniale dzieło w ystaw ione 
p/zez to samo przedsiębiorstwo, które już chcia­
ło olśnić świai nlmem „Quo vadis“. Te same de­
koracje i kostjumy wyizysKane zostały  do stw o­
rzenia drugiego podobnego obrazu rodzajowego. 
„M essalina“ nadaw ała się do tego najlepiej, gdyż 
i epoka b j ła  ta  sama i sam tem at równie ponę­
tny. G ra artystów  na tle znakomicie i logicznie 
uiożonego scenariusza jest zachwycająca, zw łasz­
cza roia tytułow a m a znakomitą interpretatorkę 
w  osobie cudownie pięknej hr. Riny de Liguoro. 
Dekoracje świetne, sceny zbiorowe imponujące, 
szkoda tylko, że w rażliw a nasza cenzura pokale­
czyła film w  sposób świadczący o jej przeczulo­
nej pruderji. Kambr.

Chaplin ma pecha.
Am eryka kocha swoich artystów . Ameryka 

interesuje się) ich grą i ich życiem. Szczególnie fa- 
woruje komików.

Chapiin się żeni,
Chaplin się goli,
Chaplin się kąpie,
Chaplin się smuci,
Chapiin się bawi,
to w szystko obchodzi prasę am erykańską, 

a za nią cały  świat.

KOPERNIK MARYSIEŃKA
10 aktów z przepychem wykonany, pełen niezwykłego piękna dramat p. t.:

Kobieta Sfinks
(Ł’air4!igogolo) podług poematu Sem Beneliego. 411

Cliaolin ma pecha. Przynajmniej w  małżeń­
stw ie rak jest. Jako małżonek nie gra bezw arun­
kowo dobrze swojej roli. Dwukrotnie zblamował 
się jako mąż, raz jako narzeczony, we w szystkich 
trzech przypadkach powiedziały mu panie: „a-
dieu“, ponieważ on, k tóry  cały  św iat pobudza do 
śmiechu, specjalnie swoje rodzone żony tak  smu­
tno usposabia, że nie mogą poprostu przy nim 
wytrzym ać.

Jego pierw sza żona rozwiodła sfęi z nim... 
Trudno! Potem  zdaw ało się Charliemu, że w  na­
szej rodaczce, p. Poli Negri znalazł tę w łaściw ą. 
Z wielką pompą sprawiano zaręczyny. Charlie 
i Pola obwieścili całemu światu, jak są szczęśliwi 
i z jaką niecierpliw ością oczekują dnia ślubu. Na 
tern oczekiwaniu się skończyło.

Chapiin ożenił się po raz drugi. Z szesnasto­
letnią gwiazdą. O tern jego drugiem małżeństw ie 
dużo pisano i dużo mówiono. Amerykanie nie byli 
zbudowani tą historją, ich zdaniem? 16-letnia 
dziewczynka nie całkiem nadaw ała się na żonę',

a gmina znalazła, że w łaściw ie powinna ona jesz­
cze chodzić do szkoły. Chaplin musiał obiecać, że  
jego żoneezka pobierać będzie lekcje jeszcze przez 
parę lat. Zdaw ało się, że w szystko jest w  po­
rządku Nauka była też w  porządku, ale, niestety, 
nie m ałżeństw o, które znow u uległo rozbiciu.

Czy p. Chaplin tak szybko zmienił gusta, czy 
może jakieś poważne nieporozumienia sta ły  się 
przyczyną tej nowej klęski Charliego, dość, że 
pani Chaplinowa opuściła niedawno z płaczem 
małżeńskie gniazdo i powróciła do dziadków, 
u których ży ła  przed zamążpójściem. M ałżeństwo 
będzie rozwiedzione, jednakże dopiero za kilka 
miesięcy, ponieważ pani Chaplinowa oczekuje 
najpierw innego rozwiązania. Kiedy już oczeki­
wane baby ujrzy światło dzienne — zostanie pa­
ni Chaplinowa rozwódką — przy siedinnastu la­
tach. Niewiadomo jeszcze, czy lekcje będą się na­
dal odbywały, czy może... nie.

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, dnia 7. lutego

CŁO WYWOZOWE.
Rozporządzeniem z 20. stycznia 1925 zostało 

upoważnione ministerstwo skarbu do zwalniania 
od cła w yw ozow ego kwalifikowanych nasion 
zoóż jarych (jęczmienia i owsa).

Cło wywozowe) na konie zostało 29. stycznia 
br. ustalone w  następujący sposób: Konie miary 
stojącej powyżej 150 cm. w  wieku dio lat 6 w łą ­
cznie: ogiery, klacze, w ałachy zl. 400 od sztuki. 
Konie pełnej krw i angielskiej i czystej krw i arab­
skiej, zapasane do K siąg  stadnych, w yw ożone ty l­
ko na pewien okres czasu, p rzy  zagw arantow aniu 
powrotu ich do kraju, za zezwoleniem Minister­
stw a skarbu na wniosek M inisterstwa Rolnictwa 
i Dóbr państw ow ych bez wzglęjdu na wiek, bez 
cła. Inne konie nie podlegają odtąd cłom w yw o­
zowym.
SPRAWA PODATKU OD NIERUCHOMOŚCI.

Z koła płatników  państw ow ego podatku od 
nieruchomości dochodzą do Izby skaroow ej. zaża­
lenia, że nie wiedzą, ile wynosi należność tego 
podatku, kiedy jest płatną i gdzie ma być uiszczo­
ną i t. p. Izba skarbow a podaje do wiadomości, 
że na mocy rozporządzenia P rezyden ta Rzeczy­
pospolitej z 17 czerw ca 1924 Dz. U. R. P. Nr. 51 
poz. 523 spraw y, tego podatku a w  szczególności 
jego w ym iar i pobór należą w  gminach miejskich 
do Zarządów m iast i miasteczek, zaś dla gmin 
wiejskich do W ydziałów  Rad powiatowych. — 
Z wszelkiemi zatem  prośbami, zażaleniami i t. p. 
odnośnie do rzeczonego podatku należy się zw ra­
cać do powołanych w yżej organów zarządu miej­
skiego wzgl. powiatowego.

Do kompetencji Izby skarbowej należy jedy­
nie rozstrzyganie odwołań przeciw wymiarom 
wspomnianego podatku.

WYCIECZKA NA TARGI W LYONIE.
Kongregacja kupiecka we Lw owie organizuje 

wycieczkę kupców polskich na Targi do Lyonu, 
które odbędą się) w  tym roku w  dniach 2 do 15 
marca. Są to targi światowe, pierwszorzędnego 
znaczenia. Kupcy mają możność na tych targach 
zetknąć się i nawiązać bezpośrednie stosunki 
w prost z producentami i fabrykantam i i uniknąć 
drogiego pośrednictwa. W yjazd na te targi oDła- 
cą się każdemu kupcowi. Bliższe informacje co 
do wycieczki udziela sekretariat Kongregacji. Zgło 
szenia do 20 bm. Dotychczas urządzane przez 
Kongregacje kupiecką w yjazdy kupców jak do 
Gdańska, Lipska, Wiednia, P aryża, Londynu, 
Vembley w ypadły  dla kupicctwa bardzo pomyśl­
nie! Jaknajściślejsze nawiązanie stosunków han­
dlowych z Francją leży" w  obopólnym interesie, 
tak  Polski, jak i Francji, temwięcej, że kupiectwo 
nasze korzysta z ulgowych ceł na tow ary  fran­
cuskiego pochodzenia.

REFORMA PODATKOWA W ROSJI.
W  ostatnich czasach opracow ana została no­

w ela o nowym podatku dochodowym, k tó ry  z a ­
mieni d!La chłopów istniejący podatek m ajątkow y. 
Staw ki podatku są progresyw ne od 3—4%,  w te m  
1/3 część na rzecz gmin.

EKSPORTOWE MOŻNOŚCI SOWJETÓW.
W  ostatnich „Iizwestjach‘’ znajdujemy oświad­

czenia członka rządzącej „trójki’’, Kamienięwa, 
co do eksportow ych planów sow jetów  w  tym  ro­
ku. O świadczenia te by ły  złożone na  mosikiew- 
skiei p arty jn e j konferencji i dlatego zaw ierają 
prawdopodobnie minimum blagierstwa. Najważ­
niejszym jest fakt, iże zboza w  tym  roku Rosja nie 
w yw ozi (w zeszłym  roku wywieziono 3,300.000 
tonn zboża), przeciwnie musi kupić pewną ilość 
na zew nętrznym  rynku dla pokrycia nieurodzaju.

Natom iast zadecydow ano ipowiększyć eksport 
innych produktów  rolniczych: masiła n a '36 milj. 
nuibili złotych jaj na  17‘5 miilj. r. zł., oleju n a  3’6 
mili. rb. ził., drobiu, świń, suszonych owoców itp., 
lnu postanowiono w yw ieźć na 36 milj. rb- zł., p ro­
duktów  naftow ych na 80 milj. br zł., dalej idzie 
drzewo budowlane i inne, w ęgiel kam ienny, skó 
ry  surowe, szczecina, futra, ruda manganowa, 
asbest, grafit, ruda chrom owa itd. Ogólna wartość 
eksportu  ustalona w  wysokości 466 milj1. rb. zł., 
im portu zaś 392 m lj. rb. zł., chociaż rów nocześ­
nie Kamieniew pow ątpiew a czy uda  się plan ten 
urzeczywistnić w  ścisłych granicach — eksport 
prawdopodobnie nile osiągnie postanowionej kw o­
ty, w ted y  i import będzie zniżony, tak, ażeby bi­
lans handlowy b y ł ak tyw ny.

Wyszczególnilenia im portu nie podano, ale 
z innych źródeł widać, że sowjety interesują się 
przew ażnie maszynami — szczogóhiie traktoram i. 
W  jednym  z w yższych organów  gospodarczych 
(Gosplan) rozw ażany jest obecnie projekt o im­
porcie w  tym  roku 4000 sztuk trak to rów ; projekt 
ten spotyka wielki oipór ze strony maszynowych 
rustów  rosyjskich, k tó re  bi'e chcą -wypuścić z rąk 
bardzo korzystnych  zamówień.

CENA PSZENICY DALEJ SPADA.
Na giełdzie pszenicy w  Chicago rozegrały się 

dzisiaj sceny. H andlarzy i m eklerów ogarnął szał, 
który jest jeszcze większy, niż w czasie niedaw ­
nej podwyżki. Ceny spadają ciągle silnie. Pszeni­
cę notowano przed zamknięciem giełdy 1.85 5/8 
cWara, podczas gdy dókonano kupna już za 1.85 
dolara. W iele firm zostało przyprowadzonych nad 
brzeg przepaści, zlecenia sprzedaży rosną z go­
dziny na godzinę.

+  Zebrania pieniężnej giełdy lwowskiej wczo­
raj — jak zw ykle w  sobotę — nie było.

Bilans Banku Polskiego. Zapas złota w cią­
gu ostatniej dekady stycznia wykazuje przyrost 
o 130 tys. zł. i w ynosił 31 stycznia 104.250 tys. zł. 
Zapas w alut netto, z powodu mniejszego zaofia­

rowania spowodowanego większą podażą w  gru­
dniu, zmniejszył się o 9.6 mil. zł. i wynosi 230 mil. 
zł. Portfel w ekslow y zw iększył się o 8.7 mil. zł.. 
pożyczKi zabezpieczone papierami procentowemu 
o 3.4 mil. zł. Obieg bileiów bankowych, jak zw y­
kle na ultima miesiąca, wzrósł znacznie o 65 mil. 
zł. Równocześnie zmniejszyły się o 64.6 mil. zł. 
rachunki żyrow e.

+  Na Targach udańskich pustka Zwiedzają­
cych jest bardzo mało. N awet niemieckie firmy 
odmówiły swego udziału w  T. G., gdyż na w ia­
domość o bojkocie oświadczyły, że nie opłaci się 
jechać na Targi, ponieważ nie będzie tam polskiej 
klijenteli

akcje giełdy w arszaw skiej.
B. Dyskont. w a,sz. 8.75, B dla Handlu iprzetn 1.30, 

B Kredytowy warsz. 0,00, B. Handlu wy wa»sz: Ż,d0, Prze­
mysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warśz. 0,00. B. Handl. 
Poznań 2,40, B. Przemysł. Lwóm 0,50, B. Zw. Sp. Zarób. 
10,50, B.Zachodni 2,75, B. Zw. Ziemian 0,00, Cerata 0,51. 
Tespy 0,00, Kijewski 0,26, Puls 0,00, W elt 0,00, W ilt C.00, 
Elektryczność 0,00, Pol. iow . elektr. 0.15, Chodorów 5,75, 
Czersk 0.87, Częstocice 3,00, G osławice 2,50, Michałów  
0,58, Cukier 5.0u, W ęgiel 4,00, Pol. Nafta 0,6», Brugger 
0,00, Nobel 2.85, Cegielski 0,85, Modrzejów V. 5,85 
V-0,00, Norblin 1,20, Ostrowieckie 8,75, Parowozy 0,79, 
Pocisk 1,50, Rolin 0-en. 0,70, Staracn^wice 2,55, Ursus 2,10 
Zieleniewski 12,75, Zawiercie 24,50, Żyrardów 14,50, Bor­
ki wski 1,60, Syndykat Roi. 0,00, Pol. Lloyd 0.00, Ćmielów  
0,00, H tberbusch 7,15, Spiess 0,00, Siła Światło 0,45, 
F5r!ey 0,56, Łazy 0,18, Drzewo 0,60, Przem. leśny 0,00. 
Lilpop 0,85, Belpol 0,00, Hurt 0,00, Jabłkowscy 0,00, 
Transp, i Żegluga 0,25, Filtzner 5,10, Rudzki 1,95, 0,00 
Konopie 0,00, Strem 0,00, Zgierz 1,30, Pustelnik 0,00, 
Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, Klucze 0,00, T ep ege  
0,00, Istrowiec 0,00, Spirytus 3,60, Zach. tow 0.00, Korek 
0,00, Majewski 11,00, Brovn Boreri 1,25, Zj. Fabr. Masz. 
0,00. — Tendencja mocna. (AW).

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszawa 101,04— lOi, 54, Złoty 101,54— 102,06, 

N. Jork 0,0u00-0,0000. Londyn 00,00. Paryż CU.00-00.00. 
Szwajcaria 000,n0-000,00, Niemcy 000,000-00u,000, W łoch 
000.0-00,00, (AW).

Kursa walut 
„Kurjer 

Lwowski" 
Nr. 33.

Lwów  
7. lutego

Warszawa 
7. lutego

Zurych 
7. lutego

D e w i z y
100 złotych ___ -  00 — 99.50
1 funt ang. — 24 83■/, 24-87
100 frs. franc. — 28 02 27-92
100 fr. szwaj. — 00000 000-00
100 frc. belg. — . — 26-69 26 65
100 K czesk. — 15-34 1530
100 K węg. — 300 00000
lOOOOOkaust. — 7-31 7-30
100 M. niem. — 00000 000
1 Dolar am. o-oo—o o o 5-187, 5-18
100 Lir. wł. 00-00 21.57 21-48
100 Lei rum. — o-oo o-oo
100 guld. hol. — 000 00 208-75
100 K norw. — 00-00 79.30
100 K duńsk. — 0000 92-50
100 K szw. — 000-00 139.60
Hiszpanja 74-12
Belgrad 8-37
Pożycz złota 8-00
Poż. kolej. 9-00
Poż. dolar. 3-80

„Poż. konw. 50 0
(AW) (AW)
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S o b o ta
14 lutego 

KASYNO i KOŁO 
lit. art.

Bal Lotników
Bilety wstępu po 6 zł wydaje za okazaniem zaproszenia  
Sekretarjat Kasyna i Koła lit. art. (Akademicka 13) Zgło­
szenia o zaproszenia również tam skierowywać należy.

Dochód z balu na cele polskiej floty 
powietrznej. 401

Zapiski.
Polskie prawo urzędnicze w opracowaniu dra 

W ładysław a Nam ysłowskiego, konsula Rzplitej 
Nakład Tow. W yd „Ateneum ’', Lwów, Zimoro- 
wicza 5, -— stron 392. C ena 3.30 zł. Książka pod 
powyższym tytułem pojawiła s:ię na 'Półkach księ­
garskich. O patrzona je s t obszernym wstępem  
i objaśnieniami oraz przejrzyście i w yczerpująco 
ułożonym skorowidzem  rzeczowym . Jest podrę­
cznikiem pożytecznym  i odda niewątpliw ie usłu ­
gi, tembardziei. że ustaw odaw stw o nasze w za ­
kresie uregulowania położenia praw nego urzędni­
ków' państw ow ych, rozpoczęte przed trzem a laty, 
zosialo obecnie ukończonem. Książka ta  umożli­
wia zorientowanie się w treści wszystkich ustaw 
i rozporządzeń rozrzuconych w  trzech rocznikac 
Dziennika U staw  RP.

Skaut Nr. 1. za styczeń ukazał się już i za­
w iera: Rok praw a harcerskiego, Z sam otnych w ę­
drówek, Na jubileusz pierwszej lwowskiej, Zima 
i narty, Wiadomości w ew nętrzne oraz kilka ilu­
stracji.

Czas odnowić przedpłatę!

Sp o rt.
HOKEY NA LODZIE.

Mecz Czarni—Lechja dziś w niedzielę o godz. 
11 przedpołudniem na Switezi. Czarni zechcą zre­
habilitować się. w  opinji publiczności za ostatnio 
poniesioną klęskę.

NARCIARSTWO.
Zawody o mistrzostwo Czechosłowacji i środ­

kowej Europy odbędą się wobec korzystnych 
warunków  śniegowych w  pierw otnym  terminie tj. 
w  dniach między 12 a 15 lutego br. — Polski zwią- 
zeK narciarski w ysy ła  na zaw ody 2 oficjalnych 
przedstawicieli w osobach pp. Mryca, wiceprez. 
P. Z. N. i inż. Strzałkowskiego, sekretarza p . Z. N. 
oraz 10 zawodników. Drużyna polska ma w yje­
chać z Krakowa dziś tj. w niedzielę.

PŁYWANIE.
Amerykanin Weissmuller przepłynął w  Chi­

cago 150 yardów  w  czasie 1:25.7 min.; jest to w y ­
bitny rekord św iatowy.

Pływaczka amerykańska Wainwright (19 le­
tnia) będzie próbow ała w  sierpniu r. b. przepły­
nąć kanał La Manche i pobić rekord Tiraboschi‘e- 
go, k tóry  w ynosi 16 godz. 33 sek. W  sferach pły­
wackich panuje przekonanie, że p. W ainw right do­
kona przepłynięcia w  czasie 14 godz.; jest ona 
bowiem o wiele lżejszą od Tiraboschi‘ego. P. 
W ainwright posiada już za sobą znakomite w yni­
ki. — P rzy  sposobności przypominamy, że do­
tychczas udało się tylko 3 pływakom  przepłynąć 
kanał. P róby  kobiece pozostaw ały stale bez re­
zultatu.

KOMUNIKATY.
Walne zebranie wszystkich członków czyn­

nych Sekcji piłki nożnej odbędzie się w niedzielę, 
dnia 8 bm„ na boisku „Pogoni11 za rogatką Stryj- 
ską, o godzinie 11 -tej przed południem.

 o-----

Niebywała O K A Z J A !
Wysyłamy każdemu z nasze­
go składu za zaliczką poczto­
wą po otrzymaniu listownego 
zamówienia, niezbędne dla 

każdej rodziny 183
30 sz tu cze t tow aru za 42 zł.

A mianowicie: odcinek dobrego wełn. kortu, lub 
m ocnego cajgu na praktyczne zim owe męskie ubra­
nie, ode. na modną spódniczkę, ode. na ciepłą 
bluzkę, ode. na ciepłą męską koszulę, ode. na parę 
ciepłych kalesonów, ode. na ciepłą haleczkę, ode. 
na damski kaftanik, 12 husteczek do nosa, resztkę 
na fartuch, jedną turecką chusteczkę na głow ę, 
3 pary dobrych skarpetek i 6 szpulek nici do szycia. 
To wszystko wyłącznie w dobrym gatunku wysyłam  
nawet bez zadatku, tylko za -A U  a s ł .  również w 

wyższym gatunku za 5 0  a sr .
UWAGA: Płaci się na poczcie przy odbiorze to­

waru. — Zamówienia prosimy adresować:
M. B R Y L  —  Łódź, Piotrkowska 56.
UWa GA! Jeżeli oirzymany towar się nie spodoba, to 
przyjmujemy rakowy z powrotem i zwracamy pieniądze

l i r D I  r  luksusowe, wiedeńskie i krajowe 
M r K L h  na dogodnych warunkach
! W I Ł « 1 # Ł Ł b p o l e c a  n a j t a n i e j

STYLO W E S. Briick, K o j t « a a a  l O .

Specjalista chorób skórnych i w enerycznych

Dr. GOLDSTEIN wied. i berlińskiej 
Ord. 1 0 - 1 2  i 2 - 5 ,  KRASZEW SKIEGO 3. 774

Specjalistka chorób wenerycznych i skórnych, b. sekun- 
darjusz szpit. S I S - ,  K P i J U f  i i  ordynuje
powszehenego ■ m m  n a m  L w ó w
S ł o w a c k i e g o  -A,, naprzeciw głównej poczty

L eczen ie  p la m . b rod aw ek , w ło só w , e lek tro liza  i la m p a  k w arcow ą.
T e ł. 10-61 . 217

Kursa naukowe „WIEDZA11
pod o so b istem  k ierow n ictw em  profesora  B ogu sław a B u try m o  w icza

K r a l c ó w ,  S t u d e n c k a  1 4 .
p rzyjm u ją  w p isy  no I l - g ie  p ó łrocze roku szk ol u . in 24;25 . U czn io ­
w ie, zap isu jący  s ię  od  2 -g o  kw artału , o trzym u ją ca ły  m aterja l 

n au k ow y za  J-szy  kw artał.
KURSA OBEJ MUJ Ą:

1) K U R SA  M ATURVCZNE r g im n azju m  k la sy czn e , h u m a n i­
sty czn e . iitóohum onistyczne i m atem a ty czn o -p rzy ro d n icze  1-roezn c  
i 2 - le tn ie . S506

2) K U R S NIŻSZEJ SZKO ŁY ŚREDN IEJ w zakresie  4 -c h  k la s .
3) K U R S SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIEGO 1 -ro czn y  i 

2 -le tn i,
4) ANALOGICZNE K URSA PISEMNE w szy stk ich  ty p ó w , zapo  

m o cą  św ie żo  przez fa ch o w y ch  profesorów  op racow an ych  sk ryp tów , 
w skazów ek i program u nuu ki, p o łączon e  z o sta ły  z K ursam i z b io -  
ro w em i w K rak ow ie i prow ad zone są  przez u czą cy ch  n a  p o w y ż ­
s z y c h  K ursach profesorów  szk ół śred n ich  r ó w n o leg le  z  norm  s i ­
n y m  tok iem  nauk i ty ch że  K ursów . Na K ursach .W IE D Z A - u d z ie ­
la ją  nauki ly lk c  NA JW YBITNIEJSZE S IŁ Y  FACHOW E g im n azjów  
k ra k o w sk ich  od 5  d o  G-ciu godzin  d z ie n n ie . S p is  gron a  profesorów  
do przejrzenia w  sek retarjacie . W szelk ie  p o trzeb n e podręcznik i 
do d ysp ozycji uczn iów  (en ie ) . D la w ojskow ych  i  in w a lid ó w
opust 2f> p ro cen t. W szelk ich  iu form acyj udziela s ię  b ez p ła tn ie ,

M O T O R Y  Colo - Diesel
od 5 do 32 koni mocy. Bez kompresora!

Prusta obsługa, niezawodny ruch, minimalne zużycie 
paliwa, CENY BARDZO N 5ÓKIE, .warunki spłaty uugodne, 
dostawa natychmiast. — RÓWNIEŻ POLECAMY NORMAL­
NE MOTORY DIESLA KAŻDEJ MOCY. — Kosztorysy, fa­
chowa porada bezpłatnie. — Wyłączne zastępstwo na Śląsk, 
Małopolskę i Wołyń. — Polska Spółka dla Handlu 
i Prze- W U L K A N ^  ^ Z °  °  —WC*W’ ^asaż Mikomysłu n ' — lascha, Telefon Nr. 1-15. 37

O dciski, b r o d a w k i i sb orę  z g r a - ?  
b i a ł ą  n a  pitdesiwaob J

bezpowrotnie bez bólu usuwa •

K L A W I O L 1
Chcm iczio-Jarm aceutyczn. laboratorjum 8065® 

„A p . K o w a l s k i "  w  W arszawie ul. Miodowa Nr. 5. 5

11

W alne Zgromadzenie
Spółdzielni Bankowej „Skrzętność* z ogr. odpow. Filja 
w Tarnopolu, odbędzie się dnia 21. lutego 1925 w lokalu 

spółdzielni w Tarnopolu W ałowa 9. 400
Porządek dzienny: I. Zwinięcie filji i przeniesienie agenci 

do centrali. 2. wnioski i interpelacje. ZARZĄD.

» D 0o rk ie stry  w ojskow ej
dętej i smyczkowej

potrzebni są muzykanci i uczniowie. Warunki mo­
żna się dow iedzieć piśmiennie. W arszawa, Cyta­
dela 30 p. Strzelców Kaniowskich, kapitan Tra- 

czewski. 396

P n i a k  0<* dłuższego czasu we Wiedniu, znający do-
1 skonale stosunki na rynku w  Austrji, p c ' kilki
letniej samodzielnej pracy przyjmie zastępstw o firm pol­
skich, w pierwszym rzędzie eksportujących bydio i trzo- 
dę. Zgłoszenia do admin. „Kurjera Lwowsk.“ 398

Dział szachowy.
Redaktor: Klemens Funkenstein.

P A R TJE  Z OS TATN IEG O  TU R N IEJU  0 M ISTRZO­
STW O  LW OW A.

G R A  C A R O - K A X N A .
Białe Funkejistein (1) C zarne: Dr. Aszkenazy (0).

1. c 2 — e 4 1. c 7 — c 6 32. H g 4 — g 2
■-> d 2 d 4 2. d 7 — d 5 33. K g 1 — h 1
3 ' e 4 d 5 ó. c 6 N i H 5 34. H g 2 — g 6
4. S b 1 c 3 4. S b 8 — c 6 35. W e 1 —. g I
5. S g 1 -- f 3 5. G c 8 — f 5 36. W g 1 — e 1
6. G c 1 — f 4 6- e 7 — e 6
7. a 2 -- a 3 7. h 7 — h 6 37. W h 3 — 84-
8. G f 1 -- d 3 8. G i  5 — g 4 38. W e 1 — g 1
9. G d 3 -- e 2 9. H d 8 — b 6 39. H g 6 — h 7

(wbrew pozorom po­ 40. S f 2 — g 4
sunięcie słabsze) (z groźbą śg 4 —n6!)

40. S c 3 -- a 4 10. H a 5 —  d 8 41. .Si g 4 X e 5
11. 0 -- 0 U. S g 8 — f 6
:2. b 2 -- b 4 12. a 7 — a 6
•3. c 2 -- c 3 13. S . 6 — e 4 42. W g 1 X g 7
4. W a 1 -- c i 14. b 7 — b 5 43. H h 7 X g 7 }

15. S a 4 --- b 2 15. G f 8 — d 6 44. H 'g 7 — z *+-16. G f 4 X ' d 6 16. H d 8 X  d 6 45. W h 8 X e 8
17. S b 2 — d 3 17. S c 6 — e 7 46. f 4 X e 5
18. S f 3 — e 5 18. G g 4 X  e 2
’9 H d 1 X d 2 19. W a 8 — c 8
20. 8 d 3 c 5 20. S e 4 X  c 5
21. b 4 y v c 5 21. H d 6 — c 7
22. t 2 — r 4 22, 0 —  0
'23. H d 2 — h 5 23. f / — f 6
24 S e 5 — g 4 24. S e 7 — f 5

I 4 T -
h 2 — U 4

25. W c 1 e 1 25. H c 7 -  f 7 48. H-g 5 h 5

26. H h 5 — h 3
27. W f 1 — f 3
28. S g 4 -  f 2

29. £ 2 — g 4
(jednak!)

30. H h 3 x  g 4
31. W f 3 — h 3

26. W f 8 — e 8
27. W c 8 — c 7
28. h 6 — h 5
(aby zapobiec g2—g4)
29. h 5 X  g 4

30. K g 8 — f 8
31. S f 5 — h 6
(groziło W h 3 — h 8-f- 
i po wymianie wież

ri g 4 X S f 5)
32. H f 7 — d 7
33. S h 6 — f 5
34. S f 5 — b 6
35. S h 6 f 5
36. S f 5 — e 1

(błąd decydujący)
37. S e 7 — g ‘i
38. H d 7 — f 7
39. e 6 — e 5
40. K f 8 — e 7

41. f  6 X  e 5
(czarne nie mają nic

lepszego)
42. H f 7 x  g 7
43. K e 7 — d 8
44. 9  g 8 — d 7
45. K d 8 X 6 8
46. W c 7 — c 6
(Dzielny i niebezpie­
czny p-zeciwnik broni 
się jeszcze, lecz prze­
grana jest już kwestją 
iylko krótkiego czasu).

47. W c o — g 6
48. K e 8 -  d 7 -

49. K h 1 — h 2
50. K h i - h 3
51. e 5 — c 6(!)

49. K d 7 — e 6
50. W  g 6 — g 1
51. W g 1 -  g 8 

(gdyby S X  c 6, tó
H li 5 — h 6 - f  i po­
tem H h 6 — d 6 +  
z utratą skoczka).

NOTATKI 1 ODPOWIEDZI.
Gra Caro-Kanna, którą charakteryzuje — jak 

w  powyższej partji — w odpowiedzi na 1. e 2—e 4 
p ierw sze posunięcie czarnych c 7—-2 6, nazyw a się 
tak, ponieważ lubował się w  niej w ybitny am ator 
wiedeński .z lat ośm dziesiątych ubiegłego stulecia, 
Kann, a później mistrz szachow y Caro w Berlinie.

W  ogłoszonej poprzeunim razem partji hisz­
pańskiej znalazło się niestety kilka om yłek dru­
karskich, które prostujem y: W  posunięciu 10 grają 
białe Hd 1—e 2 (nie c 2). W  20. posunięciu grają 
czarne W e 8—d 8 (a nie c 8—d 8). W  24. posunię­
ciu opuszczono odpowiedź czarnych: e 5 - -e 4 .
W 26. posunięciu grają czarne H d5—e 6  (nie c6).

Lwowski Klub Szachistów rozpoczyna turniej 
o m istrzostwo Klubu w  dniu 15 bm. — Nagrody 
w przedmiotach wartościow ych i pieniężne. W pi­
sowe 5 zf. Zgłoszenia w  sekretariacie Klubu — 
Kaw iarnia Roma — do 10 bm.

Turniej o mistrzostwo klubowe przygotowują 
również — jak donosi „Słowo Polskie14 — Klub 
„Hetman44 i Akademicki Klub Szachowy w e Lwo­
wie.
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PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOWY
„Kim JE R  A LWOWSKIEGO" w e  Lw ow ie,

TViAej ii o cła me flrmjr polecamy £ * *  T. &2 an. Cfl^YTBT/NlKOM
A R TYK . Z l LA7NE

sMeble żelazne, naczy­
nia kuchenne, okucia 
do mebii polecafirma:

luz. Stan. K l i m o w i c z
ul. Kopernika 11.

B EN ZYFA
N ajlep sze  g a tu n k i sprzed aje

„GAZO1 l.lri"
 L eo n a  S a p ieh y  3.

DRUKARNIA
W szelk ie  r o b o ty  drukarskie  
w y k o n u je  D ruk arn ia  S p ó ł­
d z ie ln i W y d a w n iczej, C h o-  
_______ rą ie z y z u y  17,

KRAW CY

M LECZARNIA
ŚN IA DA NIA -  O BIADY -  
KOLACJE p o leca  pod n o­

w y m  zarządem  
„ L W O W I A N  K A •» S ien ­

k iew icza  9 .

MALARZEJĘDRZEJ SA W IC K I, C lebo. _________ , _____________________
ba 10. w y k o n u je  w sz e lk ą  ro-{P A W E Ł  ŻU B IK , L w ów . Ro­
b otę  kraw iecka. po cen ach  to ck ieg o  33 , przyjm uje w szel-  

b o n k u ren cy jn y ch . (kie rob oty  w  zak res m alar-  
i . i. . .  . u . . .  i i . )at Wil. pok ojow ego  wcliotiza.ee,

OPAŁ
D rzew o i w ę g ie l n ajtan iej

Wasung i Ska
 C h o rążczyzny  18.______

PracowniaSukien
ANNY S O K O Ł O W S K I E M  
B a j k i  9. (p rzed tem  A kade­
m ick a  12) w y k o n u je  w s z e l­
ką k on fek cję  dam ska, i d z ie ­
cinna. w p ro st z ż u rn a li po  

cen ach  k o n k u ren cy jn y ch .

STOLARNIE

r n
ul. Szpitalna 54.

M eble i sto la rk a  b udow lana.

w : NA
W ILL . TOURNEUP, & Co 

Bordeaux  
H u rtów  na sprzedaż D o m i­

n ik ań ska 3.

iCONAN DOYLE.

„Pastor Hopkins'1.
Tłum aczył M. K.

Nazyw ano go w  obozie powszechnie „pasto 
rem “ ; ale w szyscy wiedzieli dobrze, że był to ho­
norow y tylko tytuł Eliasza Eklpkmsa, nadany mu 
przez mieszkańców" obozu, dzięjki jego wybitnym  
zaletom ducha. Z resztą trzeba przyznać, że 011 
sam nigdy nie twierdził, jakoby ukończył studja 
i na tej podstawie doszedł do godności kościelnej. 
„W szyscy pracujem y w  Pańskim  „claimie“ bez 
względu na to, czy kopiemy w  cudzym interesie, 
bzy dla siebie na w łasne ryzyko11 — mawiał i nie 
da się zaprzeczyć, że ten rodzaj retoryki był w ła­
śnie odpowiedni dla stopnia rozwoju umysłowego 
m ieszkańców Jachmanns Gulchu. To fakt, że już 
w  czasie pierw szych kilku miesięcy jego pobytu 
w  obozie, konsumpcja amonolu zm alała niepomier­
nie, a mieszkańcy wyrzekli się wielu swych nie- 
pięknych nawyczek. Pod jego to Wpływem zro­
zumieli dzicy poszukiwacze złota, że ich ojczysty

język jest dostatecznie jędrny i elastyczny, by 
i móc oddać nim każdą myśl, bez potrzeby ucieka- 
j nia siię| do przekleństw  i sprośnych w yrazów .

Tak, tak! Z początkiem r. 53 potrzeba nam 
było w  obozie Jachmanna reform atora! W ów czas 
wszędzie w  kolonji było źle, ale u nas chyba naj­
gorzej. M aterjalny dobrobyt zepsuł nasze dusze. 
Obóz nasz był mały, leżał 120 mil na południu od 
Ballarod, miejsca przełomu jakiegoś potoku, któ­
ry  w padał do rzeki Arrowsmith, przez góry1. Kto 
to by ł ten Jachmann, którego imieniem nazwano 
nasz obóz, naw et nie wiem. Ońóz liczył około 100 
dorosłych mieszkańców", przeważnie ludzi, którym 
gdzieindziej na świecie było trochę za ciasno. Mó­
wiąc bez ogródek, była to  zbieranina łotrów  z pod 
ciemnej gwiazdy, a kilku lepszym jednostkom po­
śród nich, udawało się, z trudem tylko utrzym ać 
jaKi taki ład w śród tej hołoty.

Komunikacja Jachmanns Gulchu z resztą 
św iata była utrudniona i niepewna, prowadziła 
bowiem  przez obszar zarośli, położony między 
Jackmanns Gulch a Ballaratem. Przestrzeń ta by ­
ła niepodzielnym terenem operacyjnym niebez

piecznt-go bandjdy Conky Jima, k tóry  na czele 
niewielkiej gromadki łotrów  niepokoił o-kolicę.

Dlatego skrzętnie chowano u nas w"orki 
z ipyłem złotym  w  dobrze obranym schowku, 
gdzie każdy miał woreczek, oznaczony swojem 
nazwiskiem. Na stróża tego „banku11 obrano pew ­
nego człowieka Moburn, któremu można było 
napraw dę utać. Gdy w ten sposób zebrano w ięk­
szą ilość złota, przewożono ją na W"ozach, eskor­
tow anych przez silny oddział policji 1 kilku z po­
szukiwaczy złota, do Ballaratu Stam tąd trans­
portowano złoto do Melbourne w" specjalnych, d a  
tego przeznaczonych wagonach.

W skutek tych środków ostrożności złoto le­
żało w  obozie nieraz miesiącami, nim je odtrans­
portow ano; w  czasie zaś transportu napad nie 
był możliwy, gdyż eskorta przedstaw iała zbyt 
w ielka siłę, by nawret Conky Jim odw ażył się ja 
napaść.

(C. d. n.)

/ A

/ A
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TARCrTECHNICZhfy 
O D 1 DO 11 M A R C A .

R R G I O G Ó N E
W P O Ł Ą C Z E N I U  Z T f i R G H M l  T E C H N I C Z N Y M  I B U D O W L A N Y M

N A J W I Ę K S Z E  I N R J S T f i R S Z E  
M I Ę D Z Y N A R O D O W E  T R R G I  Ś W I fl T fl
W H Ź N E  Z H R Ó W N O  D L f l  W Y S T R W C Ó W  JHK I D L f i  K U P U J Ą C Y C H .  
U D Z I E L Ą  I N F O R M A C J I  I P R Z Y J M U J E  Z 0  Ł O S  Z E N  I Ą 

BEZINTERESOWNE PRZEDSTAWICIELSTWO NĄ MHŁOPOLSKĘ WSCHODNIĄ:

B R H C I H  MUND, LWÓW, S Y K S T U S K H  23.

ESENCJA Z1ÓŁK0WA
z n a n y  i u lu b io n y  środek  d o m o w y , 
oddaje n ie o ce n io n e  u s łu g i p rzy  b ó lu , 
reu m a ty zm ie , isz ja , bólu  zęb ó w  i  g ło ­
w y , m ig ren ie , rw an iu  w  uszach, 
n ied o m a g a n iu  żołąd ka, zaz ięb ien iu  itp ,

S P O R T O W C Y
używ ają „M E R I  D I O  L u bo odśw ieża  
i w zm acn ia  n erw y , m u szk u ły  i u su ­
w a zn u żen ie . Do n a b y c ia  w  aptekach  
1 droguerjacb . — H u rto w n ie  oddają:

3Zo ja“ składnica apteczna, 
Kraków i Apteka pod Gwiazdą 

p. W iszniewski, Kraków.
W y tw ó r n ia : 

Laboratorium Farm acja Kró­
lew ska Huta. 43

K o n r i N i K f t i .
Poznaj s ie b ie . K im  jesteś?  K im  b y t  
m ożesz? C h arak ter, zd o ln o śc i, prae-  
zn a czen ie . Jeżeli Ci brak en ergji,  
rów n ów agi, je ż e l i  n ie  w iesz  ja k  ż y ć -  
p ostęp ow ae, a b y  zw y c ięsk o  'przeciw, 
s ta w ić  s ię  lo so w i, zw róć sio  do p 
SZYLLER A SZ K O L N IK A ,znaw cy d asz ,  
-tutora prac n a u k o w y ch . N ad eślij  
chara t e i  p ism a  sw ego , lu b  z a in te ­
resow anej o so b y , n a p isz  rok , m iesiąc  
u rodzenia , k a w a ler , ż o n a ty , w d o w iec , 
i le  o só b  najb liższej ro d z in y . N a tych  
d a n y ch  otrzym asz lis te m  p o lecon ym  
nau k ow ą szczegółow ą an a lizę  ch ara­
kteru , ok reślen ia  w ażn iejszych  z d a ­
rzeń ż y c io w y ch , odpow iedzi na sz cz e ­
rze zadane p y ta n ia , ró w n ież  horoskop  
ułożon y  przez s ły n n e  tnedju m  M iss 
E y ig u y . A n a lizę-h o ro sk o p  w y sy ła  s ię  
po o trzym an iu  3 z ło ty c h . J eżeli wziąć  
pod u w a g ę , że  w y k o n a n ie  ana lizy  
w ym aga  pow ażn ej um y sło w ej p racy , 
k oszta  o g ło szeń , pocztow e e tc . ,  w yżej 
o zn aczon a su m a  n ie  j e s t  z b y t w ysok a!  
O sob iście  przyjm uje 12— 7 p op oł. D o ­
św iad czen ia  nau k ow e p. S z y llle ra -  
S zk o ln ik a  zaszczycon e  ch w a leb n y m i  
protok ołam i n a n k o w y ch  tow arzystw  
w  W arszaw ie , .św iadectw am i n a jw y ­
b itn ie jszy ch  pow ag św ia ta  lek arsk iego  
i o d ezw am i p rasy . K siążki n a d zw y ­
czaj ciekaw ej treśc i n a u k o w o -p o u cza -  
jącej. K atalog  ilu str o w a n y  d arm o. Na 
p rzesyłk ę d o łączyć  znaczek  p ocztow y.

Adres: Warszawa, Psycno-Bra- 
folog, S Z Y L L E R - S Z K O L n l K  

Piękna 25, pokój 14. 
Telefon D06-O9. 388

R a d | o « O d b i o i * n i k i
marki L. M. ERICSSON, Stockholm, 

wzmacniacze, głośniki- oraz 
wszelkie c z ę ś c i  s k ł a d o w e

posiada na składzie. — Biuro komisowo-reprezentacyjne
K. KOROLC4JUK 

Lwów, 3-go Maja Nr. 19.
T e l .  406 „ S p o ł e m * *

J > o  s i e w u
lucernę, w szelkie koniczyny, trawy, nasiona oko­
powe, warzywne i kwiatów, łyko, maść ogrodniczą, 
oraz rozmaite preparaty chemiczne przeciw mszy­
com i wszelkim innym szkodnikom roślinnym poleca

A lek san d er S z y f łe r
opecialoy skład nasion 308

Poznań, ul. Wielka 11. Tel. 3904.
Na żadanie wysyłam cennik gratis i franko.
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